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nia dumokracii. 
_..... 4 

. v. :: 
no item.onej! polskiej nalew.foby ~two-

·.~. \DPWeg.o ponądJm n.eezy, .należalaby. 
c~fqtja po'li'tyema narodu, ~ mzeezy„ 
·~~eme ])aństlwa pol$ki.ego. · 
: · · ~e.dezenie hist-Ory~e i }og.ika. ~ 
.~; .Mwy pmąde'k rżeezy opierat'i się musi 
·~ąle na tycll wS'Stwaiili. i gru:paich, typa'Oh 
l:tudrwiduaieh., li6re stary. ~am DOZeg6htle 
fte[ltlł ł pne(ladow:ał,, które 1taclwwaly w $Ooo 

bj• jakjrę świętego ogni.a. i mrzeWiie paf;rjo

~u, . które Il8!1'eS2lCie Są więcej 7.i8.tnitereso
!fiane, ażeby usunąć :p~żyte :przywileje, da6 
~.:to· miejsea prawu, sprawiedliwości d. r<>Zi
.~~ <>łw~rzyć przed ~kllni podtw-0je 
~ na!f<>d.owego, dać miejeee Wentom i e-
Mill~ 

...... · .. :•·~··· : Jaik ~ widd'eliśmy, demob-aeja była ·tą 
i;,.;;i:~;;~.·~ ·tym elemootem polifya,d t dy:na.-

mlli, który ułundowal norwo!Jtną Francję i 
;\Vloehy, w pieriwS1Zej wclES.U1 zasady bł,'100 r., 
tli!Ilial: je obroni:6 ·wobec całej islroallrowanej 
E'1ropy, w drugicli zaś ......... &topie w jeden stru
mień g-Orąooj lawy wszystkie se,Paratymdy 
królestw, księstw i mtiast wJ.osk:foh, zjednoozyć 
.pod sztan<Iarem niemwWości · 10.a+'Odowej ka
tolików i soejalistów, Wikbora Emanuela, Ca· 
!Xl:nwia, Mazziniego i Garib~ldiegio. 

Demokracja kaneuska i wl'OSka dcrk-O'Ila!y 
t1:aj·ważniejszych rzeczy w hi:st-0rji sw-0foh :iia

ro4ów, d:oprowa:dzlly do slrntku wo1nooe i ije
dn~nie, obdarzyły swoje kraje instytucjami 
tywiln:emi i połityiczneriń, daly reprezentaieji . 
ludowej władzę zwierzchni.ezą. 

Te tryumfy na polu hlstorji i polityki mlł
sial atóli poprzedzić niezbędny warunek po
iwod.z~nifi, niezbędny wal1l:llek pomyślności 

powszechnej. Tym wamnkiem by?a praca. i 
mniejętnośó pracy, która stala EP.ę enotą i 
ip.rzyiwilejem demokracji i sprawila, te jej 'IJWY
ej~stwa były t!"Wale, aparte na żEtlaznyieh fun
ifamentąeh. Demokracje zaro-0dnie, ll'<»JOM i 

· przemysłowe, pojęly lepiej, od dawnych st.a· 
~ów uprzywilejowanycli, istotną dźwignl~ 

. ma.ta wspól~ego, jaką i~ ~ea, jej 
łt9hnika 1 ~ematyezno~ó. . 

Demok:raeje za:ehodnie zarówno w Niem
eteę;h, jak Francji wychowywały si*! w kate
•0irj~ prawa, w pojęciach SOOIJ'niow~-0 rorr 
!łf<>jµ;. w ieh świadomości tkwi ealy sz&reg loo
lrleeznoki. mmlrowyeh, fllowfieznyM. i · p'łłń
lłwowycll; ea?y ustrój pozostama jedń<lstoo 

noś6 ściśle określone, niekiedy ciasne pole 
~a:nia, ustawy polityczn~ i obyezaje s:poleez
•e ·wymagająoo regul'arnego i równ{)leglego 
bYib11 postępowania z innemi, . z jedtwstkami i 
~a;tjami, nawet sam układ godzin dnia 
r.a}'efy od u'kladu ogólnego. 

· Dla swaw{)li brak tam pola, 1mtk wspfild 
Dntia; swa:wilłn:ika kielzrul -ea.1y hieg rzeczy, 
ikiełzna go sy&'f(&matyezna praea i'systema~- · 
ae Praw'Oda~~tw-0, lndywitiuum, urodzone i 
l\Vyrl:ł$łe wśrod tej hieruehji poli:treznej, śr5d 
lęj, ~ąmakraeji praeowit~ i uuk<rwej, śród 
~ałaz'.ków teehmognyeh, codd&Jiiie now• 
Z{:łA1;'J.;llj~cy:c:Ji -.St-OSOWUie, lil9 rB'OŹG my~i i 
t~z. ~W~l•Ji .J~e Mk wohlil, ju 11 lui6'W' 

Rok' II. 

J>zitnnik iłgczny, społeczny i liter ki. 
;t;;?µ. ! 

slowiańskicll, gd:zie chaotyeznośó poj~ć, nie-
fad w :rozum0<waniu i pc>stępowaniu oodzieti 
najgorsz.e przy.noszą :niespodzianki. 

Rucll demokratyczny w Polsce kongreso. 
iwej1 w skutek fatalnego spfotu wa.runków po
·1Hy1eznyeh, w du.tek zaitam:owania tródel, ży
cia narodowego przez 2llibore6w, w &kutek u„ 
ipadku 'D1iast, spoWOOQWanego. brakiem źy.cia 
publieznego i bTakiem samorządu, nie m6gl 
nigdy zapu&cić glębok.o koneni, wziąć w swe 
ręce inieja:tyiwy og6}nej, wziąć na siebie oo:J?'O" 
iwiedzialnośei. 

Wpra:wdzi.e po \l'S'tatniem pcrwstaniu i po 
uwla~zeniu wl-0śclan iciharalrter kraju pocrtąl 
się mnieniać z szlaM:ooko ~ rolniczego na 
miejsko " przemJ"Sfowy. P:rodulroja bawełnia
na, żelazna i eukrowmana pirzewytszyla pro
dukcj·ę l'O'łną, dym ia·bcyczny przes.kmil Za.głę
bie Dąbrowski·e i C.zęstoeh-0węt okiręg lód7iki 
i piotrklQW&ki, W a:rszawę i <>kolicę; przemy
srow-ey i fabrykanci 'zajęli wydatne miejooe 
iw bilansie handl'Owy~ w stos:mnkach :towarzy
skicl.l, n-aweit w pÓwieŚei.i w dramaieie. W:skll'
tek stłumienia ws:z.ela.ko życia polityicznego, 
wskutek braku reprezenta:eji i samorządu, ten 
.szybki wu-06! prremysJu, ·oblfozoneg;o zresztą 
na :cynki wsnhl(}dm1e, iili•e sprowadzH za sobą 
odp-0wiedniej 2'.llldauy iw polityeznym wyirazie 
kr{lju. 

l\r11j naęz etal 'Się anach.fQn~tnem, trud
nym d-0 zrpzumi®ia nie tylko dla eu-droziem
cówt alę i clla r.oclakóiw z pod ~y·ch zaborów, 
którzy, p;rzybywająic :tuttij, błąkali się, iłlk w 
les.ie, nie umieją.e zdać 'SO'bie sp:ra:wy :z t~, 
oo Się dzieje. Klucz dQ wozumienia sy.tuaieji 
posiadał ·too tyiJJro, kto znal cliemn-e i zbrodlli
'O'Ze ·środld i drogi, jaltiemi kroczyła biurO'kra
:eJa .rosyj$.ka -celem i.nieprawienia duszy i o-by.. 
cz.aju, kto 'IXLcmwal ~miany, dokonane w nasi 
w oo-s.zem pogl:4żpowaniu i psycli<Jlogji. 

Anaclux>niWly ~e :pozostały w ~alej pełm, 
zarówno w a.tmiun.kacli, jak w ppjęeiacli i opi
njaeh. Kraj nasz uchodzi np. po dziś dziań 
w ooza.och ł'WiO:tcll i w oozaeh obcyeh za na
wUroś !ltlacliooki i azysłokraty<CZny. O ile 
dawniej tkwiła w tem twieirdnenf:u wzgl~dna 
część pra;wdy, o. tyle. dzisiaj jest ooo właśnie 
ana.chroni~etn. Na$.t-a oUgarehja' jesz.cz.e za 
lłiooeypospolitej nie umiafu nigdy wytworzyć 
mtroju polity~ego, w lrtórymby warstwa a· 
rysto:kraty~ ki&row:ala losami Polski, we-
dlug łcill~ -0k.reśłonyeh m.sad i ustalo:ae.fO 
planu w pt>li~e Zrtg'l'!!lie~<t; i WtWl'lttrzne'j. 
Oligard1ja mo0mo1wJadcza, oparta o d:emaro
giezny tłum: stlMhecld, walczyła z badem wid.
m~m króla, prze,mradUłJ:a wsulkiemi snami 
r&formie państwowej, b&z której RzoozpoS>po-
li~ szla dK? rozprz~nia :I. µpadku. 

:P-0 rozMorac.h, zwlu~ia po ~słatmem 
yowS'tuiu, jednem z gl6wn1ch zadań admini
st.ra:eji rosyjskiej bylo podkeipanie egzy· 
$t&n:eji eikonomiorJtej, jak i politycznyeh 
wplywów szlachty po!Uiej w Król!!słwie, na 
Litwie 1 Rusi. P-Oii Wr.ględe.1tt polity·eu;r. 
ool ten. niemal uiynięty został. 

Ta ezlaehta, zwltf!Z<!U: średai.a, w ldbrej 

tyty tradyeje urod'°w" ktora łialt Pol&M aaj
lepSZ& n.uwi1b, :najwito•j &bywateli i rolni• 
ny, •ikntła w wię.kiEoł6i Ami!IJ•i ~ powie.n
&łu:rl, be> jaldrnlwi&k w~~lti·ck wldeiei&li 
średnie.i i witkazej wluaośei llwwei Aazw~ 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urz~ow-0c). Wielka Kwar 

tera Główna donosi 24 lutego: 

W schodni teren walk. 
Z powodu silnego zimna nie zaszly 

iadne szczegól<niejsze wydarza.ma.. 
Jlttonlt macedofisk'l. 

Na ogień srkierowa::ny :z mol'1At n1l. mi-ei
soowości greekte na. wschodzie oo S t r u„ 
my, 00.poiwiadano skuttHitnym ostrzeliwar 
nfom o·krętów oraz stanowis:k angielskich. 

Zachodni teren walk. 
W ~ku Wył s :Z o e t e ożywion~ była 

walka artyletji. 
Na !roncie A r ł o ł ~ odparto llcme an

gielskie oddziały wywiadowe.re. 

W okoliey S o m m e angliey <>lJsadzil! 
opu&zczone przez nas poszczególne ~ 
stanowisk zalane słtlamem. 

W fzampa;nji wihm:orem i noc1 atako. 
wali łraneuzi zdobyte przez nas dnia 15 m. 
tego strunowiska na południ n. oo R i p o n. t 
Ataki nie poiwi·odły się. 

Na zachodnim. brzegu. M o 1 y oddńał 
niepr:zyje.-eielS'ki wtargnął do jednego • na.. 
8Z)'oh wysuniętych :1ut.pr00d row~w n& P* 
nocnym wschodzie OO. A. v o e o 11 r t. Za. po. 
mooą nraityehmiast wyk0inanego k&ntmata.r.. 

, eis. &czyszuooo gt> i mtrzyman<> jeńców. 

Pierwszy General-Kwa.termisłrt 
Lu.dendorll 

. warny rpopu;J.arnie siLacihtą · i om saiini pneti l nfo ży·eia, w d:medrlnie polityki 1 Mttld, :klo.
próżność tak się :nazyiwają, to jednak de faoto . śefola i szkoty, w dziedzinie noozy p~ 
są eale powiaty, w których da'Wlli posiadaicz.e · ny-eh i rzeczy ;plęknych, materjalnyeh i idea]... 

iniknęłi zupełnie, a ei, oo zajęli :ieh miejooa, nyeh. Organi2l8:cja jest pierwS2ym iwarnnkie:m 
nię posiadają ani histmyeznyeh, ani oby-cza- postępu, pier:wszą rękojmią powodzenia i 2ifio., 
jowY'ch eech tamtych. by.czy, rękiojmią zachowywania staryie.h i 'WY: 

Trudne r:zer:zy oczekują naszą demokra· · twarzania nowych wartości, kaidy zaś dzień a 
eję, o ile zechce :zadania sw-0je zrozmnieó w nową wartość woła. -
perspektywie bisforyeznej, o Ue cll:ee stanąć Były to ogólne uwagi o zadaniaeh i wa-
na wy&0kDśm zadania. runika'Ch działania demokraeji naszej. Inn~ 

Ni.ę posiada ona ani sily, ani organizacji, razem mówić będziemy o jej akcji bezpośred.w 
a.ni doświadczenia i świetnych tradycji demo-- niej i tematach bieżącyeh. 
lcracji z.a:chodnej; rozp.oeiąć ma ewoją praeę Bolesław Lutow~ 

wśród gruzóiw i mroków, śród zamętu pojęć 

i uczuć eo d:o u;ksztaltowania pr.zys:dycli losów 
P<:>lski. Komunikaty tnro&kiu. 

Jednakże ma kilka kart, godnych parnię-
.ei i uznania. Okres kons.ty.tuej.i 3 maja i in· Kontdantynopol, 23 lutego. - Główna 

kwatera d-0nosi 22 lutego: 
:surek"Cja Kościuszki wypisanl!I są mezatarte-
·mi .zgł.aslrn.mi w sumieniu mieszciań~twa war- Front Tygrysu: Wymiana ognia artyle--

rji i piecll-0.ty. 
szawskiego; w stuletnim okresie najazdu r-0-
syjskie.go, ilekroć krę-pujące nas okowy zwol- Front kaukaski: Na ea1ym froncie slab~ 

ogień artylerji. A1aki nieprz.yjacielskieh OO.• 
:nfone nieco rioefaly, ruch demokraty.ezny gru- i działów wywiadowczych na poszczególnych 
po-wa! dokoła siebie żywsze pierwiastld, spra- l punkta.ch frontu nie powiodly się. 
pione :reformy i światla. życie demokratyez- ! . Torp:~?wiec nieprzyj~cielski, który slde
ae w sąsi&dnich dziel:rticaeh nifł dobiegfo I rowal ngien na nas:e WQJsk.~1 z J>?W~U '001· 
~1"!'ttWd,z,ie pe4li; ~elak<'l w Galic}i, za ery ! ~~~~ strzalów naszeJ arty lerJ1, mmnal się rof. 
konstytucyjntj, uc~&:a• witJ:ki krok naprzód ,. 
11.a polu @światy lud<>wej i Mfa:nizacji ekono- ~ .1 ~ . 1 „4 1 i _ 0 ,x--.., 

• • , . n,.Oll!'l;.8.ll~,yuOpo' „ Ui.ego. ilJ'W.U„ 

m1·cmej, pok~ krarnę podkarpacką epóika- l k"Wafera donosi 23 lutego: 
mi· rohemi i . mle:czar. s. kiemi, k. a.sami otSuz~d- I 'Dl /. m,., . . • D . "" 1 • -i 

* • • • • • • I i·ron, ... „grysu. ma ~„ u.ego po gwa1• 
l1?~1 1im10na us Tadeusza R1ma110w1cza, Sta- 1 tovrnem przsgotowaniu przez artylerję nie-
m&;ława Szezepanowshiege i w ostatnich cza~ przyjaciel zaatakowal stanowiska nasze poo. 
~~l!t. 'I'ade115za Rutowski~go pt;zostan"! zawsze Felahią przy p-0ma.c.y 4-ch brygad. Walk! 
trmi 1dupami przy traktach, które walrnzują ro.zeg~ała się z ~grom~ą .z~cię~cś:ią. PoI?im't' 
olleglość i kieTUlłtk el:rogi. ~ielk:c~ ;;tra~ m~przyJLH'1e:ow1 me po.wrndfo 

ieaę oomesć mgdz.ie decyduJąeegn zwye1ęsh„;a, 

Komunikat bełuarsM. 
Witlloop0Iska1 •ajauaie~ia z :i:utszycJi dziel

nfo poroibioT·O'WJ;oh, wykazała najwięeej źy~ 

wotnOł§oi e.ko:acmieoej i siolidnego ustroju de--
molttaeii ludowe1' Kar"1 Marci:nk-0wski za- . Sofja., 28 luteg-0. - Główna kwatera do.. 

· • · • " t. I .„21-te 
loźyciel Tow. ]mmCHJy uukoiwej~ Maksymiljan I 0051 

"' u go: 
Jaolromki pat~ kól&-k rolnJezyeh ks. Wa- . Front m~oński: Na całym fronei~ 

' ' I d·e.~ć 1Slab d . ! 1 · 'ć t 1 „ Odd • l wny:ai:a:k orp•iM'k>r f!;pólek zamblrnwych i I . ~ . a zi.a a no.s u '! •rlI· uą, an• 
, . • . . . ! gielski sk1ałia1ą-cy fnę z.e 100 ludti, które1m: 

~ankow mspółdi.iel~ !>'IJUll llyli wszędzie~ i pe!iwio4lo sit:' nocy ubieglej zbliżyć do zasiek 
ralro p-.ywódey luiu, 08-dll>nui remunMn 1 ł druci&nyeh p-0d Uaezuk<Jvem, został rozprtr 
••rgją, jaka filary ~r.,,.• !i juu pojmowa- j SJG11y. W ,aty.ezce na bomby, żranfo:a·o i wzię--
Diti Gl~mvkraoji polskiej. I to dQ niewoli -0fieera p.rowadz:ąeego oddział. 

Te prr:ykla'ii.y t>rJanicue mieł trubit pl'fed . . Il'rent .n1~~unisk!: P-0.d I~aceą wymrana 
. , ep11 pionuęazy postexunkam1 na obu brze. 

G"«Z!fJmlil. RulG.m wspftlNHHfO hnata stala : (Jack Dmiaju. 
się organi~aeja, arganiza.eja w ka:Wtj wum„ i 



lomnnikut frHncnski. 
... Paryz, 23 lutego. - Sztab armji wschod

niej <lonosi 22 lutego: 
Na całym froncie 0ziala1no€ć artylerji. 

Przedsięwzięcia patroli pod Seresem i na 
~roncie pod Maezulrnvem. Pod.czas natarcia na 
Brest, nad jeziorem Doira11, wzięto jeńców. 
Dwa k@iralaki nieprzyjacielskie w tym s.aę 
mym punkcie odparto. 

Lotnicy byli bardzio czynnd i stoczyli wie
le pomyślnych walk. Rzucili oni z powodze~ 
11iem bomby na oddzialy nieprzyiaciel~e itCd 
tgeresem i na Melknk. 

Paryż, 24 lutego. - Urzędow;o "d.0119;szą 23 
lutego po pot: 

Dwie wycieczki, poprowadwne przez nas 
_priooiwko rowom nieprzyjacielskim na polu
'tlniowym-zachodzie od las'U Malenc.ourl i na 
wschodzie od Neumy, na wzgórzach l\Io-zy, za
kończyly się wzięciem okol-o 20 jeńe6w. 

Na p.ozostalym froncie noc miuęla spolmj-
me. 

Pa-ryz, 24 ,lutego. ;...... Urzęaowo donoszą 23 
iutego wieczorem: 

W Lotacyngji i w Alzacji walka artylerji: 
W Szampanji ogień arty1erji naszej wz.nie.. 

~n znaczny pożar w linjacih niemiecki.eh pod 
Butte de Mesnil. OdparHśmy dwa natarcia na 
\lJ!S<Chadzie o<l Soissons i pod Bezonv.aux. 

Konmnłkat anniolski. 
Lonlłyn, 24 lutego. ~ Główna liwatera do

nosi 23 luiego: 
W ciągu nocy polepszyliśmy starro1Viska 

nasze na pólnocy od Guedecourt. Zd-0byliśmy 
.część rowu nieprzyjacielskiego, wzięliśmy 30 
Ae:ńców, 'Zdobyliśmy móidzierz rowu -ochronn-e
go, oraz teren na poludniu od Petit JUirau
mont, który znajdowal się ,w rękae.h posterun:· 
lrn. nieprzyjacielskiego. 

Wcroraj wiecwrem poprowadziliśmy ,z. po
wo:OzeJD.dem atak na poludnfowym-wschodzie 
9d Souchez. Pewną ilość nieprzyjació! pG!oży
\tśmy trupem. Okopy znisw21on:o. 

Rano odparto ataki nieprzyjacielskie na 
poludniu -0d Armentieres i w są,-siedzt~i€ lasu 
'1'foegsteert. 

· Artylerja nieprzyjaeielska byla czynną w 
okoHcy Som.me i na południu od Arras. 

Ostrzeliwaliśmy z powo<lzeniem nie:przy
laeielskie rowy -Ochronne na polu<lniu od 
Ylł_res. · 

Knm1·niht l;rifoi;t1ki .u , hmm um!\i1!ll1i1. 
Le Havre, 23 lutego. - G!ówna k\'i atera 

donosi' 22 lutego: 
Z fronłu belgijski.ego nic szczeg61nego nie

ma do doniesienia. 

Komunikat włoski. 
'"' lblym, 23 lutego. - Glówna kwatera dio.. 

n.osi 22 lutego: 
Na plaskomgórzu Szlegen w nocy z 20 na 

~1" lutego oiddzialy nieprzyjacielskie usUowały 
uczynić nowy wyfom w linjach naszych w 0-~o
hcy 1\Ionte Zebio. Atakujący byli na.tyehmiast 
tJdrmlceni i rozproszeni. 

W ciągu dnia wczorajszego rozwija!a się 
_ twykla dz:ialalność artylerji. Slabszy atak nie
nrzyjacielski w -0kolky na zaehód od Sober 
. (G;orycja) ooparlo-. 

General Cadoma,. 

Wojna łodzi po«modnych. 
Londyn, 24 lutego. (T. wł.). - Parowiec 

angielski „Belgier" (4,588 ton) zostal zaropio· 
~y. .. 

. · Rotterdam, 24 lutego. (T. wt)'. - Parowce 
Jngielskie „Lundy Island" (3,095 ton), „Lu
eent'' (1,109 ton) i „Sunderland" (4:349 ton) 
~ostały zatnpione. 

. Rotterdam, 24 lutego. (T. wl.)'. - Parow„ 
ee angielskie „Berrina" (11,13T ton), ,,Readly" 
'(4,953 tony), parGwdec rybaclri „Pfoton Ca,stle" 
~245 ton), szoner francuski ,1 Violette" (145 t.), 
iak również parowiec brytański ,,Lae.riis" 
(3,914 ton)· zostały zatopi:one. -

Londyn, 24 lutego. (T. wt)'. - Lloyds do
c.osi o zat-0pieniu parowca angiels.kieg') 
„Watchiield", oraz barki angileskiej .,,Imve-
1rauld" (1416 ton). -

Berlin, 24 lufogo. (T. wt)". - Zatopieni~ 
parowca szwedzkiego „Ed<la", o którym don'O-

:·SZ-Ono, iż dnia 16 lutego, jak wykazM'o śledz
lwo, bylo bezprnwnym. Należy przypuszczać, 
:li wlaśefoiele okrętu i Iadunku otr~a!ą v;,7· 
uagrod:zenie za poniesione straty. 

P o , 1? .. ~ « r. . 

Rottenfam, 24 lutego. (T. wl.). - Na giei
dzje tutejszej rozeszla się pog1oska1 iż w ka
nale zafopiony został przez niemiecką łódź 
po<lwodną par.owiec llOCWeski ~~Falls of A:fton" 
(1956 ton). 

Z propozycji tej 22 lutego chciafo skorzy
stać 18 okretów i odbyć ws.pólną podróż. Wia
domość o tYm nadeszła do Berli::.1.a 16 lutego, 
a towarzystwom owych 1S gkrętów jesz.cze raz 
za1wmuni1mwano wyraźnie, ze w <lniu 22 lu
tego nie mogą uzyskać zapewnienia bezwa
runlrnwego bezpie·czeństwa, ponieważ niewia
dorno, czy wszystkie lodzie podwodne, operu
jące na obszarze, któ.ry mają przebyć okręty, 
otrz;ymają· rozkaz przy P'omocy telegr: · · .„'.:'-

Uotte:rdam, 24 lutego. (T. wt). - Francu
~rte ministerjum marynariki l}:omunikuje, iż 
parowie,c pocztowy „Ahos" (12.664 ton), ldó
ry wiózl w-0jska senegalskie, vrai; robotników 
ko'lo.njalnych do Francji, storpedowany 'liostal 
na morzu śródziemnym. Uratowano 1450 lu-
dzi. . 

wego. Zaznaczono .p:rzytem również: że .C"1-

_żna 'wogóle ręczyć za bezpieczeństwo poza ob
•· rębe•m wyzmi:cz.onej drogi ze względu na miny. 

D>crroe1!:.ienia O liczbie ofiar zaro.pioneg·O 
,okolo Malty transportowea francuskiego „A
thos" wahają się. Zatopienia „Athos'~ nie u
dalo eią uniknąć, c.ho-ciaż plynąl on· pod eskx-
tą dwóch torpefaweów, a w niedalekiej odle
glości za sobą posiadal kanonierkę. 

Ila.ga, 24 lutego. (T, wl).-Minister spraw 
za:g.ranicmyeh otrzymał wiadomość od konsu~ 
la generalnego w Londynie, iż o godz. 5 po 
pot, d:nia 22 lutego storpedowane zootaly 
. pnez niemiecką lód.i pod wod.n:t okręty ho1en
derskie „Noro<ler<lijk" (7,100 i.), „Zaandik" 
(4,189 t.), „Jacatra" (5,373 t.), „Bartdoog'' 
(5,651 t.), „Eemland" (3,770 t.) i „Gamater
laind" (3,000 t.). Wszystkie te parowce od:ply
nęły .z p-0rlu Falmouth. 

Do dyrekcji linii „Holland-Amerika" na
deszła wiadomość, iż załogi paroweów „Nom·· 
d-erdijk" i „Zaandijk" zostaly uratowane i wy~ 
lądowały :ua wyspach Zelandsik>tch. Zalogi pa· 
row~ów ,,Eemfand" i "Bandong" plYn.ą, jeszcze: 
Z pośród załóg 200 ludzi wyląd,owafo w Pen
zan'l~e. Reszta znajduje siq pod·ohno -W 'Qezpie-
czeństwie. , 

" l 

' 

Widocznie 18 okrętów zdecydowa1o się wresz· 
cie wziąć ryzyko na sfobi.e. 

Jeżeli doniesienia holenderski~ odpowia
dają r,zeczywistości, że owy,ch 8 oli:rętów zato· 
nęlo,. to jeden z nich podobno wpa<ll na minę 
u wybrzeża angielskiego, zaś pozostałych 7 u
legle M1szczeniu po p.oludniu 22 · Iiutego na u
mówionej linji drogi, to jestto istotnie fakt po
żalowania godny, lecz odpowiedzialność zań 
poa:loszą. towarzystwa, hióre przelożyły, by wy
słać swe okręty ze wiiględnyim ryz;ykiem 22 lu• 
tego, nie ezekają-c do dnia 17. marca, na który 
przyrzeczono im zupe!ne bezpieczeń~.two. Od 
memieekfoh lodzi podwodnych nie otrzyman-0 
jeszeze pewnego doniesienia w tej ~rawie. 

Wstrzvmnnłe poc1ty. 
S-~fo.kholm, 24 hltego. (T. w!.)', ...... ,1St,ok0 

holms Tidenden" ·komunikuje, iż wskutek 
blokady niemieckiej . eała poczta rosyjska, 
przeznaczona dla Anglji, pozosfala w Gote
borgu, gdzie nagroma<lzilo się dotyehczas 1200 
wj,elkieh wio,:rków po·czfowych, oraz niocliew
na mo.e d:robnycli przesyłek. 

Pirowimc Jreduic \RH'' 
. Kopenhag~., 24 lutego. (T. wt). -..- Zje
drmezone Towarzystw.o żeglugi parowej do
r.r:chczas nie otrzymalo wia-domości, ,czy paro
wfoc „Freideric VIII" opuieil już Halifax. Od 
'Czasu -0djaZ1du parowca z N.owe.go Jorku prze
szło już więcej niz tydzień, i w ezasie tym 
:nie ,otrzymano o parowcu żadnej wiadomości. 
Przypuszczają, iż parowiec opuśdl już Hali
fax, <>rraz.~ że wiadomości te1egrafiez.ne o tern 
wstrzymane z11sta!y p•rzez cenzurę angielską. 
Jak '°'becnie sflwie:rdzon,o, parowiec nie posia
da na po~fadrie pr2lesyłek pocztow:1,..-icb. Wśród 
pockóinych znajlit~je się pewna lk~ba Skan
~inYozyków. 

m pe 1znkitHniu ochlt~ikó~\t 
Rotterdam, 24 lutego. (T. wl.). - Rząd 

angielski zti.mieśeil w d:ii.ennikaeh nader 
,WLimszające ogfosze.nie, · wzywające ocilótni
ków do służby .cywikej. „Trmes" wyiraża 
wielkie niezadowolenie, że w pierwszym dniu 

Szfo.khohn, 24 lutego. (T. wt)'. ,,..;.. Spra:-, 
'WOzdawea dzienlliika ,,Sta,kholms Dagebladet" 
i:rozważa spraiwę, {lzy niem~eckie lodzie pod
wodne będą w stanie przepr.owa<lzić skutecz
ną blokadę morsiką. Okazuje się, że zapo
itrzebowanie na łodzie po<lw.odne nie jest tak 
wi.elkie, jak przypuszcza.n-O pierwotnie, sądząc 
z ~rozmiaru blokowane.go '°bszarut ponieważ 
komunika:cia mo:rska koocentruje :się w po
;})liżu p-ortów, skutkiem ,czego liczba pilnowa· 
:nych obszarów redukuje się d<0 jakfohś 50 
punktów po dwie lodzie w ikażdym. Do pirze
:prowadzenia blokady Niemcy użyją tedy naj
-wyżej 135 !-Odzi p.odwodnych, d·oliczając do te
g-0 jeszcze 25 % rezerwy, otrzymamy jeszcze 
35 lodzi, eo u.czyni razem 170 lodzi; biorą,c 
następnie ·w rachubę 50 lodzi do zakładania 
mm, otrzymamy w su..>nie ogólnei 2210 lodzi. 
Lecz prżypuszczać na.leży, że Niemocy w ehrwili 
obecrnej rozp.o·rządzają daleko \viększą liczbą 
liodzi podwodnych, skutkiem czego blokada 
będzie niewątpliwie nader skuteczną~ 

Persf n i Sjum H woJmI l. p. 
Sztokholm, 24 lutego. (T. wt). -- Rząd 

perski komunikuje ofiejalnie, iż p~sel Stanów 
Zjednoczonych wez,wał · prezesa ministrów 
perskkh do zerwania stosunków dyplomaty
cznych z Niemcami. Rząd peirsld odpiowie.. 
dzial, ze powaźnie i vrszec,hstrÓ'l'.mie zbada 
J>ropozy.cję Amecyld, p'-Olli.eważ pragnie do 
końca wojny ob-serwować ścislą neutralność. 

', zglosilo się zaledwie 60.000 chętnyeh, gdy tym
czasem rząd spodziewal się milJona. Z po
,czątkiem wo1ny, jak wiadomo, w Niemczech 
zglosilo S:if2 2 i pól milj.ona ochotników. 

Korespondent Peteraburskiej Agencji te
legrafieznej dodaje: Dal&za odpó.wfodź .nie 
:nastąpi. 

Pod:obną klęskę poniósl WI100111 u rządu 
sjamskiego, do którego zwrócił również po 
odmowie ze skony pań•stw europejskie.:t1. Sjam 
zamie·rza zadowolić się formalnym prntesf,;u= 
przeciwk<0 blokadzie lodzi podwodnydi.. 

latoplonu ·okręty tolBnderskłe„ 
Berlin, 24 1'utegio. (T. wł.). - Wed11ug ae

pesz, otrzymooy•C!h tutaj z Holandji; 22 lutego ' 
o godz. 7 po południu, ule.gJ zniszeze.niu ealy 
szereg okrętów holenderskich, które w pmo
zumiell'iu z Niemcami udaly się. z Falmouth i 
Darmouth w kierunku zachodnim, zamiterzając 
opuścić obszar blokowany. 

Londyn, 24 lu.tego. (T. w!.). - W o§wiad· 
ezentiu, zi.ożonym w izbie gmin, Lloyd George 
po-w:iedzia1 m. in.: Suke.es ostateczny sprawy 
koalicji zależy od rozwiązania trudności, wy
inikająicych z braku tonażu. Po wszelki'Ch odli~ 
czeniaeJ:i Anglja :rnzporządza zaledwie niemal 
polową ~onażu na zwykle potrzeby. Gdy pm~d 
w-0jną do portów angielsldC'h przybywały· oo
wczn.ie olqęty o pojemności ogólnej 50 mil}o
nów ton, obe1cmie liczba ta spadla na 30 mil. 
ton i to niemal wyłącznie wskutek oddania o
krętów na handl-Owe i militarne potrzeby koa
lieji. Rzą<l spodziewa s~ę wynaleźć środki, aże
by móc \vys.tąpić skutecz.nie przeciwko łodziom 
po.dwodnym. Stałby się on jednak wiillllym ka
rygodnej naiwll'Ości, gdyby bez zas.trzeień ze
cllcial budować politykę swą na ten, że będZJie 
mógl spełnić te nadzieje. Zna·cZllla część tona
żu wstała zat«}piona, i spodzaewać się nale~y 
iż jeszcz.e daleko urięcej ulegnie zafopieniu, 
iZamm pokonane zostanie niebezpieczeństwo 
Dowóz drzewa budulcowe.go 11miniejszyl się 
wskufok tego, . i budukiu francuski eigo używać 
trzeba dla armji, zaś angielskiego na stemple 
d<0 kopalni. Obfite wydobywanie rud angiel· 
skieh, które posiadają eop,rawda mniejszą za
wartość. metali, .podniesie niezwykle wytwór
-czość angielską. Lloyd George omawia! nastę
pnie sprawę wytwórczości kraj·owej artykulów 
iyW1I1ościowych i wskazał lmnieczn.ość nakło
menia farmerów do uprawy zboża. W tym ce
lu rząd zagwarantuje ceny pszenicy do r. J920, 
ustali pfacę minimalną dla robotników i za
brqni podwyższać czynsze dzierżawy, Wszys.t
kde wyliczone środki zdołają za:os11ezędzić w 
znacznej mierze vonaż. Lecz oszędności te na· 
stąipią do.piero później. Tymczasem zaś juz o
becnie zachodzi gwałtowna potrzeba tonażu; 

, Z. teg-0. powodu należy. z.mniej szyć do p'Olovvy 
przywóz papie.ru. Dowóz wszelkich istotnych 
artykulów żywnościo~ry,ch nie ulegnie ograni-

·w~ęcej angiels~m mi~sem i innemi artyku'ła 
IDl. Rząd spodziewa się zaoszczędzić w drodz,e 
ly,ch wszystkie~ ograniczen . przeszło .. 9q(} ooo.· .. ·· 
ton. dowozu rocznie. Pozatem musi być ~i~ 
chanym dowóz wi~lu ~worów przemN:sl-o;.· 
wych. Samo ograniczenie wyrob:i piw~ zW'QJ:ol(: 
.0 koJ:o 600~00? t<m. Planowa~em Jest niez11·~ę? · · 
zredukowame wyrobu nap-01 wyskokow~Mi ·' 

" - :-·, ' ' -Brnk tonnm. · : , • r t' 
Cheysijanja, 24 lutego. {T. wlS. _, D«inl~i 

sieni~ Biura WoUfa: Według zadnia ,,M~~· 
genblade·t", zniweczoną zosta!a nadiieja ~ , 
s~ania. tonażu na d?wóz ~~ęgla z ~glji, p~: 
nrnwaz na wezwame panstwowe1 eentraJij.·:;~ 
przewozowej, skierowane do towa:rzystwioi· 
kręt,owych, zgloszono dotychczas 7 czy 8 <l'ltr~ 
tów, z których kilka można będzie otrz~,maf 
wogółe do dyspozycji dopiero po· -0drb~i~,; 
przez nie podróży obowiązkowy,eh; · · ' 

Honferen&f il WOf EDPJ. 
Londyn, 24 lutego. (T. wt). --Wspótpr( . 

C'-'wnik działu politycznego „Pall Mall Gaz'efk;. 
te'· dowiaduje się;·. w państwo~a konferep.~~;~ 
w· .Jenna zbierze się po raz pierWS'ZY; maj:j' 
więcej za 14 dni. ·• 

·poawviszenle st nv11t 
Kopenhaga, 24 lutego. (T. wl.)'. -... „Extra; 

bfader" donos.i ze Sztokholmu, iż trzy mocar., , 
stwa pófnoene postaMwily w najbliistej.prz1; 
szl-OUi podwyższyć stawki prwworo.w~. 

Anrnrv~aAski okret orowokńcviny. 
Berlin, 24 lutego. (T. wt). - Niemiećkte: 

sfery fachowe przypuszczają, że wia<lomoM 
otrzymana za p-0średnictwem Genewy, jaąohif 
je·den z liczby dw6eh ameryfańskfoh Qk;rętówC 
pmwobcyjny·ch miał już przedostać się na· 
obszar hll(}kowany, jest 1iWyklą kaczką cl}:~ 
zmylenia ezujnoś-ci niemieckie.h fodzi podw'l'l!o 
dnych, ponieważ równiei w, .okresie podT:~ey/ . 
.niemieckiej handlowej lodzi podwodńeł 
11Deutschland" prasa ealeg-0 świata podawąll 
sprzeczne wiadomości. Pozostlje jedynie.~ 
ezekiwać, ażeby ·przekonać się, czy ameryk~j · 
ski wyMeg w-0jenny powiedzie sie .równie (f~ 
brze, ja:k niemieeki. 

z powodu zatazu wywoin nmon!IR. 
Berlin, 24 lutego. (T. wl.). - Z poW'Qtit> 

doniesienia nowojorskiego ,,Heralda", iż sef:' 
nat amerykański uchwalił prawo, upoważnia}· 
ją.ce prezydenfa do wydania zakazucwywr5tlt; 
amunicji, „Vossische Ztg." nadmieni~, iż wt' 
razie, jeżeli zakaz wywozu amunicji. zwiąiatlit 
j.est z przypuszczeniem, iż rząd niemieckt 
wzamian za to oikaże gotowość do zń:j.esi,eri.i! 
blakatly, fo Amerykanie doznają glęboJtie~ 
z!wodlll. · , -

Zofonięcłs m:sjonnrza. ' . „..,,. 
Rotterdam, 24 lutego. (T. wl.)' ...... Z Wa~ 

szyngtonu donoszą, iż konsul amerykański na 
Malcie depeszuje do ameryikańs'kieg-0 ministra 
spraw zagraniczny,ch, że misjonarz ameryr 
kański, Robert Haawen, z Fu-cz.o.u (w ChY . 
nach) zatoną!. Znajdował się on na pokla„ 
dzie parowca „Ath>0s"~ który 17 lutego z-0.st:d. 

·bez ostrzeżenia zatopiony przez lód.i pod:w'O" 
dną. ' 

·~ 

Trndne uołotBRłe Sarrana„ 
Sofja., '24 lutego. (T. wł.). - ,,Echo A~ 

Bulgarie" pisze: Przez wojnę lodzi podwoA~: '" 
ny.eh n.iemafo kłopotu sprawia koalicji eksptY 
dy•cja salonicka. Po wszystkich d'Otyehe"La~', 
wych niepowodzeniach generała Sarraila p-OIGl}·'~y 
żenie jego wojsk staje się o tyle mniej poIP~ij 
ślnem, iż nie mogą one otrzymać z wyniS2e7i&';:;:: 
nej Macedonji w dostatecznej ilości .środkó~{L 
żywll{)ści. Z iego pow{)du armja Sar.ra:.ila ~,~'.f~ 
miast być pomo.cną koalicji, przysparza •q,/: · 
tylk<> klopotu. Dotyehezas otrzymuje 
wszelkie posilki drogą mMską,. G.dy lO<):zf 
podwodnym powiedzie się odciąć ją od P 
tu opar-da, armja SaNaiJ.a: sikazaną iosłanie~ . .,.,;~? 
zagładę. W każdym razie w-0jna łodzi podw~:f.~;, 
dnye.h . zadała armji Sa1rraiia pow8.źliy clo1\&:r~~ 
przeszkodziła k'Oalfoji ·-w ustan-0wjeni:u iedn~:'if;', 
lite.go frontu. .,_. "' c:. 

.. 
WyJndek krdlomej n11n1fisll1J. . :~t , 

&fakhoim, 24 lute(o. (T. wł.). - D~~~;.(·;. 
nili rosyjskie dQnoszą, że· królowa· rum'llJlS'jtJ~; ,· 
po·dcza-s. wypadku z samochodem µosmla ~~~i r .·, 
ni-0na odłamkami szkla, oraz odni.osta obr~ , .· 
nia wewnęti:zne. 

Amsterdam, 24 lutego. (T. wl,Y. - We
dług dzienników angielskich nastfilmiąc.e okrę
iy uważać należy za zatopione: Parowiec 

, „Bayrlaux" (3000 ton) z Londynu, oraz ża-
1 glowce bry-łańskie „Balsie", „Bro<:iklesby" i 
,\,Columbia". Par-0wiee llO!"\\'eski „Mauranger" 
: (1024 ton), jest znacznie przeladuwany, a pa
~owJ.ee .1'JQsep}la ~aich" {~q4,- ło.tt~1*~ną_t 

Biuro Wolfia d-0wdaduje się ze źródel u
rzędowych, te po ogłoszeniu h1okady towarzy
stwa okrętowe holenderskie prosily, by 33 pa
rowcom, znajdującym się w Falmouth i Dar
mouth, z których 20 p<}Siadało ładunek dla 
rządu holendersld.ego, zloz~y ze :nb-Oża i .pa
szy, pozwofo.no jeszcze po upływie terminu, 
ustanowionego na dzień 5 lutego, opuścić o.1J.. 
szar blokowany. Ze strony niemiecki-ej udzie
lono '1.ryjątkowo zezwolenia, ażeby przepuścić 
dla rządu holendershieg-0 20 okrętów ~boża, 
stnwiają<e wszakże za wal"unek, by omęty nie 
1)dj~hafy później, nit o pól.nocy z 10 na U lu
tego. Zatem w terminie wiad'Omym wszystkim 
lodzi-0m podwodnym, upływającym w nooy z 
1_2 na 1'3 lutego, okr@ty mogly zupełnie bezpie
cznie opuścić obszar blokowany. Holen:derskie 
towa:rzystwa oh'Tętowe przyjęły tę propozycję 
z podziękowaniem, wS!Zelako ·z przyczyn nie
wiadomych nie tn{Jgly wa właściwym czasie 
wysłać z Auglji swych okrętów .. W ów-czas fo„ 
warzystwa ponowiły prośbę, .celem uzy;skania 
pQźniejszego terminu, na co vkzymaly oświad
czenie, że okręty ich mogą albo zupe1nie ·hez.
piecznie Qkreśloną drogą OJJl.IŚC~c Datmouth ·~ 
Falm.onth 17 marea, albo też ze ·,c'Z:.'';'dn:;m 
bewu.em:.eńs,l;wmn ~ l~o, 

aeniom; ·lecz zato dowóz pewnych OWoCÓW Z.O- c· .. za .. s 0 ..,:u ......... , 0 .. Wie~. stanie zakazany lub znacznie zredmkowany. Uli.I.. .l!IL::l 

I Kwas .węglowy, wody mi,neralnei herbata ia- · · .· ,''1'"' 

i '>;"I'~ 

.. ~~:1r::Yi: 1::1.n':':~~:V.:'::j~o H; . prenwne:ra~,' ·. 
r:ej określonej ilości. W kraju <i.stąieją wielkie 

:~~~r. ~~.~~~~'t,:t~~;e:.~~.)Uł .mięst~c. marz~r;c, 
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·. Qbrony Narodowej w N-0wym 
lłYl to :t>le:r.wszy zja2ld ~ proltlamaeii 

t. . . . 5 liSto.pada. Podajemy Poniżej, wedle 
.... ~~~niłto •·· Lu.dowegio" :nieco :sm7.eg6l!Yw z 

· lltW~ięg:g, .:4ja?.1$u. · 
· . ... Z-faro OOibyl się w wiel'ki~j sali Beethovtr 
~.„~·· piątej llliey w Nowym Jorku. W 
gln.aioliu sali }>Owiewa! w ci~ obrad 'Wf elki 
~aat1" po~ki. Zjazd <>tworeyl o godzinie 10 
.$<> p.l"ereś. K<>mitetu Obrony Narod:owej, dir. 
Jr Zaleski W zagajeniu wwmm podniósł. o-n 
"'~Qłó · <ID.wili, w której zjazd się odbywa i 
~ ·. cbzy'k na· ćOOść W'O'lnaj P~kki, Jrlóry 

·: ~~,ga# ai;Qją.e trzykrotnie · powtó.rzyli. 
., .• ~jazdowi prze1Uozono ·&pr{rnTozdame Ko
~ .. OemraJnęgo i Joomts.ji poufnej z dna
~ za :rok 1916. Komisja pou!na mi.fila 
•·•~ prowadzió akeję polityczną w kie
~u:2łdobycla państw·CYWośc.i polskiej i w kie
pm'Jm ni.esiooia pomooy krajowi. Komisja sta-
111ęlą.. na $n'(}!Wfsku, te K!ról. Kongresowe bylo 
itl~ Państwem niepodleglem, li Ro$ja dzier-if-.· w. K.rólestWie władzę jedynie z tytulu o
~~ii~~<>jfillJleJ. W t<terw'CU 1916 roku roze
~··· KQ.i:nitet Obrony Narodowej memorjal d'O 
.aillb.asaidorów 'Państw w W a:szyngto.nie, stw:ier„ 
<f$ający„ że Ęrólestiwo Polskie nie jest pr<>" 
.wfuleją :rosyjską, lecz państwem niezależnym 
~ R<>.Sji i żądający reaktywowania Królestwa 
t;; · .:ego. Sprawozdanie Jromi'sji zamacza, 

. s .okare, jaki byt udział K. O. N. w ak„ 
~ęp~;(nnowym z dnia·5 listopada". ,,Bieg· 
.tyeia t>Olityczneg-0 potoezyl się po linji, w me
ltl9r.iale K. O. N. ~s'kaza.nej". 

.Obs'Zerne sp:rawozdlanie omawia akcję 
p,.~jprwą w Ameryce, udziel K. O. N. w tej 
:~~~e i obronę interesów narodu polskie-

• ;i>~r;zwł,aęzeza wobec tegio faktu, re na terenie 
· · · · · ańskim grasują roilirezni age'Ilci rządu 

. K. O. N. przez SWJ"Ch ·przedstawi~ 
. rp.l ndzial: w . przesłuchach w kongresie 
eg6 Jorku. Na zjazdach pokojowych ro. 
stw .Yi Amexyce (zjaoo Ligi Pokojowej, 
'ee 1916 r„ zjazd komitetu iobiet na 

. ··es pokiojowy, grudzień 1916 r.)1 brali 'U· 

... · .. i ,przemawiali reprezentand K. O. N., 
odiilmednie rezolueje lub daklara-cje składa· 
l~ 
· .~ ;Ałieja w 6p!I'awle pomocy fywnaścfowej 
~J>o-~ki jest w SP'rawozdaniu szeroko omó
IW4~'~' Przyt<>ezono tam szereg w tej sprawfo 

· ·. oSf1,i,swny·eh rerołucji, kabliogram do p.remje.
. · · . glji, jego odpowiedź; na~tępnie 'W7Jlllcr 

mę. akcji Tafunkowej W ezal"Wml 1916 1'. 

;~;,··~ •. -, ~e:cykąńskiego Czerwonego Krzyża i ak· 
· , ·• ~ą::t(+zą.d,u. Stanów ZjednocZicrllych. 

~ · , Do kou1. po.ufaej Obrony Narod'O'W'0.j n.ale
. ~i. dr. J. Zaleąlrl, J. M. Sienkiewfoz, dr. K. 

tu.ii.wski, S •. ]la~cher, T. Siemirad.W, B. 
IK~kowgki, J .. Bor~<l'WSld. 
:: .. W „Dzienniku LudoWYtn.'1 7l!lajdujeiny :m,„ 
łereslljąee sz.ozególy o 'Wioou polskim, odby· 
tym dinia 21 ~ w Hip~omie iw No-

Zawierucha. 
(FRAG:MENTY). 

~ ~ 1861 r.., :\dórydl by!tm:i pa~ 
nym §wi.aidki.em. 

r · _ojciec utrzym.Ywał, że nie naleły urzą-
5lł:ać manilestaeji, lecz drogą zabiegań i dele
p-eJt staiać się o ulgi reformy - zaś iµie
Gltltaiąą u ·nas mój korepetytor Gostkowski, 

~;0 • ~ę~ 6-ej . klasy naszego gimnazjum byl zu-
~e pa-zet.»wnego zdania. · 

. ··· · - Pan jesteś bardzo e7terw-0ny1· panie 
~~centy - mówil ojciec - ale te wasze a~ 
~tuxy nie dadzą dobrych wynik6w, - daj 
'i~e, abym byl łalszywym prorokiem. 

· Wtedy nak-onioo zrozumi.alem, oo to są 
:. ~~~twoni" a oo „bi-all" - i zadałem sobie 
· - ·a, ja]ci ja jestem? .Z jednej strony ojea 

~em za. ezfowieka :rozumnego i poważ.. 
c' ;J''8'Qi .i .zda:nie jego był:-0 dla mnie iniarodaj-
. ,, ·' · Urodzony na Liitwie, uezęsz.~ do w:ileń„ 

uriiwersytetu, do samego· jeg<> zam
@~ia, poczem przybył do Warszaw-y. W kil
#l:t potem otenU się z córką obywatelską, 

.•.• ~ę~'8.lliką z Podlaaia. Byl Polakiem calą du
t~ią; Wieki:rn patriotą. Znal o.sobiście Miekie-
. M~~ i kochał g-0; deklamował z pamitci ca
le·· r-OZrl,zialy Grażyny, Konrada, PaI'lł\ Tade~

•· ·~ 'i :O~adów, -z okai;ji któryeh dal mi imię 
, ~wa,. Z lubo~cią i rozrzewnieniem W'S'P-O'" 
;Jiil~ił ~asy Ulliwersyt~kie, śni.ad&ekich, Mie

, · · · ~; :Z~a, Czeczotta, Odyńca i opowia~l 
l,Uiwaty o Now~ileowie i t. d. 

. . ,,} 4ig.giej strony - śpiewy, wiersze, o-

.~ J.orltn, o którym d'9>niioslo. :krótlt-0 Billl'O 
W'O'.lłfą. · „Dzitmnik :t;,.u.d-0wy" doooisi: 

Na wielkim wiecu n:i-epodlegloścl:owrm, 
z~anym :na diień 21 ~~nia ~~ K. 9 .. N. 
bJfo·.o-be<Ynyeh 5 tysięcy Polaków. i Polek. :Na 
piQgl"am wioou ... zfoiyil:y się: pneinówlenie PJie

ieści z Ros •• 
Przed ponawnsm nvułanism Dumy„ 

Jedna z nich będzie s!oowna na. fromrle, po(!.. 
czas gdy druga toozyć się będzie równ<OOZeśnie 
w kraju. Przewodnią ideą tej 0&tatndej będzie 
ostateczne w2IBtreygnięe.ie sprawy, fi!..Y w Ił.osj1 
g6rę przybierze kir unek postępowY i liberał· 
ny, ezy te>! reakcyjny. Kwestią pierwMA>r:zęd· 
nej wagi poz.ostaje p:rzy tem też to, po ezyjef 
stronie znajdzie się rząd, oo od tego zalefy, 
całe dalsze uksztaltowanie się stosunków po
lityeznyeh w Rosji. 

a:·esa K. O. N. d„ra J. Załęskiego, m'Ql"\lli'Y d-ra ,:Nowoje W:remia" powUaio s.ympatyczrue 
L. V. Stanley-StanWausa z Filadellji; Daniela propozycję rz.ą.dową -0dnowe oo :ixmowneg.o 
F.; Oohala.na, sędzieg-0 najwytsliego $ą,du sia„ · ~w<>lania Dumy pod kon.iec luitego, ale jedno
n,u Naw~Jork: W. Bil&k-01rovan.yi z New Jersey eześnie wyrata ze siwej strny pewne Wftłpliw-0-
i Tow. Michala Sorkcrlowslrlego, re-dakt-ora sei oo dl() n.o:rmalnego przebi-egu pra~ Dumy~ MAlll~~ljlili1t~t10!i;;,........fN1~t -P"Oll\iiz;'lfl"?illllll$~Pl!lr ---:;:::;::10-~4 .,.~Id. 
„Dzi-en:nika Lud-owego" z_ Chleago. Orkies.tt'a Rząd bowiem stawia: wą,rnnek, te Duma nie 
Columbia Grap.hopoon.e Oo. wykonala polski będzie W'Y'Stępowala w tadym kierunku pne
hymn. naa:-Od'(l'WY', wiąM'Dkl'ł pols:ldch pieśni na„ oiwko nbecn.emu gabinetowi. Taki warunek 
rod-0wyieh i hymn amerrka.:fiski. Rerolu<Cję <)d.. j~ak w praktyce owacz.a, iż Duma sama 
czytali po polsku: tow. B. Kulakowski, }10 skaza!aby siebie na rupe1:ną bezczynu-o~ pra.. 
angielsku dr. K. Żurawski. Zebrani u:rządPiU w-Odawezą. ~le Duma, przeciwnie, powinna za 
owecjf? na ~eść twórcy zbrojnego mchu w katdq .cenę -0bs.tawać przy swej misji dawniej
PolSice, Józ.efa Pllłud1Jrlego. O entuzjamńe, szej, mająooj na oolu uzdrowienie wewnętrz.. 
jaki pm:1:owal: :na sali, ·można wn-osió z tegro, te ne Rosji. o ile rząd będzie chcia1 przeszkadzać 
zarządzona skladka p:rzycl'OS!a <>kol-O 15 tysię-- Dumie w pel.niemu jej o.bowiązków spoleczno.. 
cy dolarów. pollfyeznyrih, to Duma nie będzie mogla ufo„ 

Ostatnio toloor 
Komunikat ausltjackL 

WIEDM. Urzędowo donoszą 24~ga 

lutego: '" 
Na wszystkich trze.eh terenaeh walk 

nie w5darzyfo się nie szczególnego. K<0mi.tet Olłrony Narodawej otrzymał te- gać bez protestu wplywom ·rządowym, wów-
1egr.amy z Fiol.ski, kt6l'e imieniem „Polaków z .cus zaś na91:ąpi prawd-0podubnie nowe roz.-
. El:tropy dziękują braciom w Ameryee za oka- wiązanie Dumy. IJfnHf I \V łrłnndP. 
zaną sympatję i pomoc w dąieniach d'D nzy„ Berlin, 24 lutego. (T. wl.). - W sprawie 
&kania n1'epodleglio~ dla nar-Odn ~Jskiego". \.Jłanhy I Rnmunja złskcewaio~a przBZ ftHję. sytuacjd w Irlandji „Natioo.alzeitung'4 pisze, ii 

Ok<Jlo 2500 Sokolów w mundurach, pod szczególnie w hrabstwach poludniowo-zaehod~ 
przewodni:etwem prezesa l!. Pr.mnisa, zgliosito ,., w ,,Birżew. Wiedom." zwracają uwagę, nich niezadowol·enie względem Anglji doszło 
się dio K'D'mitetu Obrony Nairqd<0wej. że rząd rosyjski wydal zakaz wysy!ania pism do punktu wrzenia. Mle>dzi Irlandczycy, nawet 

Wiec przyjąl rerolucję, tądającą, aby Sta- rosyjski-eh eto państw neutralny-eh, .oraz d·;, '! nie nadający się dr0 sluzby wojskowej~ z.naj~ 
ilY Zjednocz.one · jeszeie prted :końeem w-0jny Wloch i Rumunji. Dziennil;; rosyjski zastana- dują się pod surowym nadzorem policji. Kto 
uznały rząd niep-odleglego Krófostwa Piolsk:ie· wia mę nad tym1 dlaczego oba państwa, wal- j c~ee przenieść sńę z jednej v;sI do ru:igiej, mu~ 
go, któ:rfigodnie z }:lrawem mi~ynarodQlwem c-.iąiee z k.oalicją mają pod tym względem być l s1 .być przygol:owan~ na to, ze zostame .. natych· 
poiwe.tal na ez~śei ziem po1skiich, uwiolnionych trakt-O'W.ane przez wladw r.osyjskie tak samo, 1 miast areszt-0wany 1 wysłany do Angl11, a p& 
-od oJrnpa:cji wo]$k rosyjslri·ch i już :ro.zpoieząl jako państwa neutralne, które nie mają zad- wn~go pięk.nego poran!rn ~rzeb?dzi ~ię yrre
swe prace dla dobra i szczęścia narodu pal- nych "\\'"-Ogóle praw: ani też pretensji do czwór- sz.c1e w koszal'ach a~elsk1ch, 3ako zolmer:-. 
skieg'\J.. W daL~m ciągu rreroluicji wiec za- porozumienia. Zakaz ten wydaie się pismu Emigracja d'O Ameryki wstała zakazaną. Poh~ 
.:gyfa życzenia prawym władzom polskim Kró- be:z;podstawnym. cja i wojsko roztoc:zyly nadzór nawet nad od· 
1estwa, które po długiej' okupacji rosyjskiej, prawia.niem nabożeństw po kościolach, jea... 
jaka tl'Wala oo jesieni 1831 roku dQ jesie-ni nym slowem kochają-cy wolność Irlandczycy 
1916 roku, powróciły do .st-Olfoy naszej Wax- \.lalki wewnętrzne IM Rosji zaodrzają się. wpadli w dalelro gorszą niewolę, nii mie1'Z' 
szawy, aby kierować losami nar·-0du. · kańcy Indji angielskieh. Wobec tego nie tru· 

O · k- 1 ki h 1 . . „ 1 • • • . <lno pojąć, dla.e.zego oo raz bardziej mnożą &ię dnośnie <to Lemonvw po s:. e rero 11• • "MoskowslriJa Wieclom.o~~i uska:U:JtJ. się, I wypadki morderstw i napadów, dokonywa.w 
zacja mówi: z~ wal~i ~ętrzne. w 'R~SJl os1atnm:~1 cza~y I nych ma Wojsko·wych i funkcj.onarjuszy polkji. 

,,Wyrażamy 'Jltlło~ć i :najwyższy szaeunek znaczme s1~ ~a-ostrzaJą. P1sm>0 mos.k1ewski~ l w p•obliżu obozu w Corrach zdarzają się czę-
dla Legjonów polsklchi ~tóre pod woozą J().. b~zpośred·1:I•~ przy.czyny ~zuka Yf~ nadziwycz~~= stokroć krwawe stareia z żoli;ierunni, zaś are--
zefa Pilsudskiego rozpoczęły w dniu 6 sierp- me wysokie) hezble naJrozmm~;,.z.ych partJI, szto·wania sa na porządku dziennym • 
nia 1914 r. i do dnia dzisiejszego przelewają st:ronnfotw i grup politycznych. Ilość tY'ch osta~ ~ 

swą krew za przyszłość państwa potskfo.go". tmch Jest już tak wielka,że zagraża to popro- ul\d"t •. u.yc11ał·no. nos'n""nnJ1.1 '°D~m ::1meru„=',11teno. 
Zebrani na wiecu zaprotestowali przeciw stu n'Ol':11aln~mu ro:z.wojowl .'SJl;os-unkó:V spale- 11uu11 11u 11 11 llił.łłtu o 1n1 uUI u „ 1llulłoll u 

tąe,;eniu l'ł)sów PolS>ki z RQsją na.stępująeemi I ez .. nych i p.oll. 1tyro:nycll w kra1u: J ~dyn~ m śr~d~ 
:slowy· . k}filll prowadzącym do owrowiema stosunkow 

• . . . tych, które są juź pop.rostu do niewytrzyma= 
".1'rot .. ~stu.1~m.·. y _pirz~w. ustępo:wf., za.warte-. li ru.·a, byl>0by radykalne upr-o. szczenie sto.sunków 

inu w noo1e aliantów z dni~ 10 atyeulla !· b.~ partyjnych w całym państwie. Ga-zeta mo= 
na ~O:-Y którego P-0lsk{l .mialaby powirócić do 

1 
skiewska gorąc.o pn.emawia za tym. 

·waszyngton, ~lute.go. (T. wt). - Urzę
dowo donnszą, i:ż prezydent Wilson zdecydio• 
wa! się zwo!ać senat na nadzwyczaine wste.-

1 dzep.ie w dniu 5 marca. 

I ... . ROSJI i pr.zyszfość ::mą mieć ZU•()!WU zależną od I 
rwybryków cara Mikołaja TI, który kilka lat l 
temu p0'kry! P.olskę szubienicami i S'kazala na ! 

wygnanie na Syberję dziesiątki tysięcy j.ej ! 
mfoszkańców. Piolska musi być wolna i nie
podlegla, niezależna oo żadnego obecnego 
rządu, sama będzi·e deey·clować o swy.ch. )o

, I 

Rosja wałczy na dwa fr1nfy, I Ląndyn, 24 lutego. (T. wt). -.;a.enter d.a 
nosi: Głównodowodzący w Irlandll rozporz.ą· 
dzi1 aiebv areszfowanym wczo.raj osobom za~ Pod tytułem „R>0sja walczy na dwa fronty" ' • 

drukowala "'Rii:ecz" znamienna korespon- broniono zamiesz~iwać V:- Iriar:d.ji. . ~orosta-

sacll". dwy • M ~k!v któro.1· utr'1.Vu';.UJ'ą że R'O- I wiono im dó woli obrania sobie nue1S<C.a za· 
encJę z a..,, „ „, w .., µ" , l . zk . 1\. 1„ 

sja znajdruje się w przed.edniu dwóch ·eięzkich mies ·ama, w ~ ng Jl• 
i pod niejedinym względem decydujących walk. · . ----' 

~ aresztowano przebranegn za więźnia w wóz, ale tlum byl tak zwarty, te jadący musiał 
kajdanaeh i osadzono go w cytadeli. Zdar;ze- WY:$1ąść. 

nie to omawiano kilka ty;godm - ogólne °"' „Ogierpolicm·aj<Ster" wolano. Rzeciywiście 
lb~enie ęcm1z wzra.~lo. był ro oberpoliemajsiter, Trepow, szedl śmiało 

PÓd koniec lutego starsi koledzy zapowia- naprz.oo, a .za nim k<>misarz. Bylem d'Ość dale.
dali na d~e:ii 25 lutego uroczyirtę naboźeń'Siwo ko i nie slyswlem eo mówi!; zobaezylem tyl
na polłlcll Grochowskich, jako w roozntcę bit~ ko, te po,spiesznie wrócił d.o powozu i odje
wy 81 roku, Ut dusze poleglycli bohaterów. cha!, żegnany świstem. Naokoli0 mówi-emo, że 
Rozdawtul-0 i sprzedawan-0 male kol~czki i ktoś go uderz.yl, czy r.zu.cil: ruui zmairzniętym 
igielniki z galą.zek g:roehowskiej ()1'8ZY'Ilki, Jrtó.. błotem. 

re byly eeniooe, jak relikwie. Szykowaliśmy Od strony Zapiecka słychać było śpiew 
się i .J;Ulradzali, aby wezesuym rankiem gr(}o „Boże, ieoś P.olskę" i wyl-Oni! ilię pochód ze 
madnie et-anąć na m1ej$C.U. Najniespodziewa- sztandarem naro.diowym i chorągwiami ko
nięj jednak nastąpila silna oowUi, i zwi~°" ścielnemi. Wielu uczestników niosło płonące 
no m'°st; ke>mun.ik'tłieja z Praią, zostala pł!'er· pochodnie, jakie bywają używane przy po-grze-
waną. bacll. 

. P:~yfiano n9'wą lrom-Oina·~!ę: za~zęto .._..o, _ J'f;iakrew, zia:adary jadom! -
agifaeJę me tylko, w ilasach, ale i -?a uhcach i uslyszalem i epO'Strzeglem od.dual konnych 
Ro~wano kartki drulmwane tr$c1 ~~stępi:· :handarmów, wjefidiający od strony Zamku. 
ją-eeJ: „WzyWaf!!Y_ waa, bracia, do nąJ.licmieJ· Zaczęli wypierać num ze ś-to Jańskiej uliey 
~ego zebrania 1uę dnia 215 lutego, t. .J· w p-0- na rynel\, lecz tłum nie poddawal si<:!. Wtedy 
medzia!ę:k, o. g~tlnie w ])6l d.o 6 meezorem :a-a.tarli i t,aezęli plazowae. Bylem na chodniku 
na Stare~ M1~$cJe, w e~ln nr~czystego obcho- i prawie J!la rogu Zapieoka i robaezylem jak 
du trzyd.z1esf&J roeu;;ey ~wyc1ęsłwa Polakó:V fiud.ent, trzymający zapaloną pochodnię, ude-
na pola.eh G~owa · ny1 nią w Jeb :Ironia ta:ul.a.rma naeierająeego, 

Uda!~ m1 mę ~knęG ~ do:mu, ~tka- :mua ie.kit.r i pfo..11ąeyoh kropli ro"Zbryzgnflo 
l~ ~ie! z uUtówiuynn tiwom~ lrolega.m1 l pei- 1 sifl!. żudarmi St:.aroowaU, wyd?if erali c.horąg· 
bi~l~.Sm! w. cwl'tł na Stare ~u~sto d·ość wcze- ! wie i tratowali. Papyehuy i party zgubiłem 
śnie. D~Wl1l& ~gląd,ał rynek~ W3~ystko by?~ I c:repkę i uderzylem rłmieni~, a nast~pni~ 
UJ>r~,;nu!!te,, ~n1 ~ .. adu ,,rootauraeyi pod sfoń j ero. I.em -0 kan. t. seylidu dnmiowego. Krzyki, 
e:m ), a.ru. J'"•~0 stragi~l!u, a'floro luh ław- , wyinyaly, s.ioz@k pałaszy, eiemiaość i eterwo= 
ki. Akadem:rcy (med~elt~1ruTdzy). ma~·o~t- 1 :ay blask ~odai, mpa~h pfo:1ąe&j tywiey 
c.zyey, stu?nci (s;zti:ki p1~e) 1 u~~rn~e I i smoly, oru pn.~rafliwy §wist lQbutiaków 
poe~ątkowi J?l'1!WW~zah w t:rui:i1e; lj6fo1~ zb1~ ; gprawiły :mi sility zawrót głowy, kol&gów zgu„ 
rowi!łko r~!fl, eiibą. by!~ WJ~1ka, w~tk!e · i.nem i 2 wielk~ truiHścrlą wroofalem się z 
przylegle nl1~ 'fll'zepeł:rnly s1~. N:ties;;I·o kil- tłumu. Fubieglem pędem prz9Z Dunaj na Dlu· 
~ ,,sal~eson.6'.\lf' (t~lt nazywano J"(}lic1antów) gą i narMooi~ na Orltt, gtiiie miesikalifimy. 
i zaezilit ale ba:r.clw $lab?, -vi':yw~ć do roz~J- . Ma.tka, gdy mllie zoba~ła, m41l.fo nie zemd1a
ki~ BH~. Na ie pro~ozye3e lld1~~1.ey przykl~- 1:a z przerażenia, preyldttdaJa mi początkowo 
dah pal.ee '<l·o · u11t I . Pl"ZeNt~1w1e ~wah. m.mny nót ku ehe.n.ny d-o pa na ~le, a putem:i 
Wkrót0$ w ulię ś-t& Jański~J ukual s.ię JH~~ t'kladała wodą z fff;em. 
-~--

„Na Starem Mieście - przy wodQtry~}ru 
Pułkownik Trepow d-OStal po pyskut 
Który bardro długo kursował po mieście, 
27-go lutego, jako w środę, byla rekrea· 

cja, t. j. po południu nie chodziliśmy do kla
sy. Przed wieczo.rem siedzieliśmy w jadru· 
nym pokoju, ojciec- czytał gazetę, g~y wbiegla 
z wielkim lamentem kucharka, .sluząea u nas 
już ośm 1at, i wola: 

- Proszę laski państwa, 'Moskale str z y 
1 a li n a Kr a ko ski em i nazabijali moe 
ludzi. Ze sto trupów leży w europejskim f °"' 
tel u. 

Qjcieć żachnął się: 
- Co ty, Kasiu, pleciesz? 
...-- Ale prawdziwie mówię, proszę laskl 

pana. Stelmach z drugieg-0 p.odwórka przyle
c.ial z tamtąd i przyniósł chustkę we krwi zma ... 
czaną. Widział wszystko na własne oezy. 

. brhki:, zbforowiska, porywały mnie i wzru· 
~Wi, . .- ;i. WYglaszane w klasie (3-ej) zd,anie 
p.rowodyrów, że „starz.yu zaooiani, nie odezu„ 
W~it.,. nalęż.yeie ehwili,. musiaI:y wywierać 

• ~1Yw ~~ umysł 1S•leitniego ehlopaka. W re- *) Tak BIU'qW'•• ji1idl•daSnii'ł na ~ P'O= 
, 'zulMlń~ ni.ę mogłem zdekluowae się, ezy je- wietrzu, gdria ~a. lawa.eh "fłtzif dlngioh stolae.h prze-

Nazajutrz 21 <6-pmaym. sinb.ki-em ~sze-
dlem do gimnu:jum. W klu.i:e wrzal.g, jak w 
ulu; -0powia<lrui-0 &&ble wzaju:uie Rieatworz.0--
110 bre<lnie; wyr~tki uwahly się za 9-0n.ate
rów i ~Utsm~ ~e,Pi.ewywaue awu~ 
Wiet'SZ~ 

Wkrótce przyszedl Przewóski, kuzyn mat= 
ki, który byl świadkiem wypadków, ora?. 
Gostkowski wróci! z p-0bojovdska. Z ich a.. 
powiadań powtarzam. Zaraz po pn1udniu 
wy:ruszyla procesja z lrnścioła oo. Karmelitów 
na Legznie, z chorągwiami i emblematami 
narodow;y:rni, ulicą Długą i SL Jsńeką na plae 
Zamkowy. Tlum po drodze rósł coraz więk
szy i śpiewał suplikacje. Gdy zwartą ławą, 
zalegl większą cz~ść placu, wypuszczcmo ker 
f:aków, którzy batożyli nahajkami, ale byfo 
lch mdo i lud nie ustępował. Jednocześnie 
-przet kośdolem oo. Bernardynów gromadzo.. 
•-0 sitz i śpiewa.n,o „B·oże, eoś Polskę". Oba 
z1riforCYWiska staraly się polączyć z sobą. Wte
dy kezaćy naparli i w o<bie strony pu~cili w 
rueh nahajki. Nagle z przed kościoła \V}TUsr.a 

'°'frz•b - iak utrzymyvnmo symulacyjny -
z; pu~tą trumną. PDwstal wielki gwałt; biją„ 
eyeh koutków tai.•zęto oktada.ć laskami i kija
mi. Jed@n kozak ciąl szablą w krzyi, niesio
l'łJ' 11ri.a. pogrzebem i przeciął go. Wtedy 
krsyk i :roijuszeni~ tłumu z.większyly się. Bu
dorwane włdnie nowy imach Resursy oby· 
watel'iki~j i leialy stosy eegiel: ulicznicy ·z.::1· 
R-ęli nucać kawałkami w woj~o, ustawione 
u. }'I"Le<ii w leglym chodniku. 

·~~) PjłlY,.: ezy, ezerwo!ly; .. oot(łtee~e miallo- f ~~~ai:!;:r~ :::n~~=!.· .7:.~;,;~ 
·(\'f~.fe.m,:się ll,lialo „ czerwonym. . 

1 
PU<> :kl 

(. .l1~.-.kt>,t1JG:e styeznia na trzeciej, zwykle d. rwale, wyrohiey, ea.tllrownW,: lmipustr i t. P· :a-
.~~~~~J$*ęj maslµi.radzie w sala.r.h Reduto- . t~i:je lum 



-==-~.:__ _________________ _:G:::.__:0'.'.__;D::=._. ~Z~T_. _:N::_ .. .;..,.,;· Ą~'-.....:P:...._· .::::0-...-!I::...J_:S::'.;_,_::_:.K__:,t;... . .......__......_ __ -:---:-------------N_r-:. _54._. -...,;.· ... '·!Ć'2 
r r 

t OD Z. I Towarzystwa „Lokato··· .r", kl:ó.rzy · ld:Th:.oleinią I 
praktyką obznajmili. się z tą kwestją. 

. - . I 

"WZględu na uprawy ·wi-osenn.e pozwala :się da
wać. 'kloniom 5 .f. po1sik. owsa dziennie, 3) dil 
15 marca wszeilrle zapasy owsa należy .odsta
wić d'O magazynów centrali 7iboimvej . (wyją
tek stan.owi jedynie orwies po.t~~bny do msie-
wu i na paszę). D-0 zasiewu zwalnia się :na 
m{}rgę 1 k(ll!'Zec - 210 pols.kfoh funtów, 

~~-!~!!~.~-r~~~--
n z iś: Zygfryda. 
Jut ro: Aleksandra. 

Wschód słońca o godz. 6 m. 59. 
·Zachód o godz. 5 m. 29. , 

Dnła 25 r. 1393. 

1831; 
1876. 

Boe1rniee. 
Król Wl11>dyslaw Jagiello obda· 
.rzyl przywilejami i ziemią Jtla... 
sztór Jasnogórski -w, 07._ęst-O>Chc
wie. 
Bitwa pod Grochowem. 
Zmarł we Lwowie Seweryn 
Goszczyński., ~ i iollli$rz . & 

roku 1831, 

Xronika łóDzkaa 
O dach nad głi>wą. 

Sprawa mies.zkandowa w ŁOOZi Wj7SU'Wa 
się na ozolo zagadnień, diomagającycli się 
:Szybkiego rozstrzygnięcia w celu zapew.niienia 
z jed.nej strooy tysiącom rodzin, szczególniej 
robotniczych, zagrożonych eksmis.ją, dachu 
'nad glową, z drugiej zaś - daJ;lia możn.ości 
niezamożnym wlaścieielol!} domów wywiąza
:Cia się z obowiązujących kh cięiarów. 

Rozwiązani-em tego nielatweg.o, a nagle
. go .zagadnieruia zajmuje się obec.nie mrząd 
:st-owarzyszenia „Lokator" i rozpatruje s.pe-
i:eja1ni<e opracowany' w t€j sprawie przez adw.o
:kata Henryka Zemla projekt, k:tóry ma być 
i-Wniesiony d-0 łódzkiej Rady Miejski.ej. 

Aut'.or proj.ektu pr-0iponuje: 1) stworzenie 
'Specjalnego v,rydzialu przy magistracie, w ee-
:J:u orgaruizaeji miejskiej p:om::icy miesikanio
:wej; · 

2) utworzenie przy tymże wydziale urzę
.du pojednawczego w eelu poluoowneig-0 roo.
strzygania sporów mies.zka.niowydl p-0-między 
.wfaścfoielami, a loka.torami i 

S) utw:arzenie tak zwanej lromisji lk.waH
fi.kaeyjnej. 

Opracowanie regulaminu i ~ad, na ja
ki.eh mają być UJtworwne pOWY'Ższe organi
;izaeje, dla d·obra samej sprawy, win.n:o być der 
lkonane przy wspóludziale ozlonków u.rządu 

Z ło~zi po~wo~nBi. 
środki obronne koalicji. 

Kooperatywa czy skfopikaxstwo? 
W cllwH.ł obecnej pod hasłem wspóldziel-. 

eroścl zrzeszają się .poszczególne zawody, hli
~ grupy wymaniowe, sklepi:karze i ... spelm
land. Oczy·wiśeie; :r. biegiem czasu :pojęcie 
kooperatywy, jak wszy-stko w-0góle :na groo
icie lód1lkim ulegtQ wylpaczeniu. To te.:i caly 
szereg kooperatj-~W nie tyle ma na wi>d'Oku sa
mopomoc ez.1-0n:ków i zaopatryiwanie ich w pro
dukty pierwszej potrzeby p.o możliwie najtań
szycl?. c.enach, ile bogacenie garst)ri · udzial<0w· 
ców, kosztem konsumentów p-ositronnych, na'." 
bywają:eych toiwary w kooperatywach w tern 
przekonaniu, że eena1 wyzna-c:uona na nie, s.fa.· 
nowi minimum. Niedawno przytoczyliśmy 
$J>rawoZidanie z 2'..ebrania ogólnego jednej z 
koop-eratyw robotniczych. Znaczne. zyski, po
'W-stale w gruncie i!'Zeczy z nadmierny.eh cen, 
podzieloo.i0 w ten sposób, ie prócz wysokie
go oprocentowania udz1a1ów, wydzielono 
cuoo.kom aż 15 proe. o.ą. wyhrany,ch towa-
rów. Ozy to nie za wi,ele? · 

W sprawie regestraeji imstytntii drobnego 
kredytu. 

W 21wiązku z rozporządzeniem :prezydjum 
polieji z 12 grudnia 1916 r., w spra.wie rege
stracji wszystktch t-owa:rzystw, kas -os.zczędn.
p-ożyezk-0wy.c1:1, k.oo.p:eratyrw i t p., przez ;pre-
zydjum policji obecnie wstało wydane uowe 
rozp.orządzenie, illa mocy, którego te:rmin :re
.gestraeji i:nstyrtueji dropnego lh.'Tedytu za.stal 
pr'Zedlużony <lo 10 ma.r.ca r. ,1J. 

Odnośne instytucje winny składać w pre· 
zyidjum policji dokładny adres 1-0kalu, kapiję 

· :zat'\\ierozonej usta wy z wyszczególnieni·em 
daty r-0zp-oezęcia dzialalności, imłon i. naZ1Wisk 
wszystkfoh -czl:onków, ewent. W)'"OO:kości po
ży-czki, udzielonej instytucji 'Przez ro-syjską Jm,;. 
sę irządową, wysokość udzia1ów i t. p. 

W myśl roz.porządzenia, zarząd towarzy
mwa będzie ka:rany 6 miesiącami "Więz.ienia 
lub 5000 mk. grzywny, gdyby na oznaezmiy 

.termin nie dostMczyl .należyty'Cil1 informacji. 

Ko:n!er8'ncja · sanitarna. źydo.wsrka. 
Łódzkie stowarzyszenie walki ~ -choroba

mi zakaźne mi „Pomoc(' w dniu 11 i 12 .. marea 
urzą;dza w Łodzi konf.eren:ej ę sanitarną wszy~ 
stkfoh instytucji żydowskich, . utworzonych do 
·wałki z -chorobami zakaźnemi i bru.dem pośród 
mas żydowskich, pod hasłem „czeir,wonei 
gwiazdy''. Na konferencji tej ak.cja somopo
:mocy żydowskiej w wal-ce z brudem i zaeofa
niem żydów w .sferze hygjeńy, wstanie ujed
nostajni-Ona i rozciągnięta na raly obszar !Illiast 
i :miasteczek· Królestwa. 

Kursy dla ff~mitarjus.zy i sanitini·rrszek. 
Grono fokarzy miej.scowy1ch, organizują~. 

cych k"11rsy dla sanitarjuszy i sanitarjuszek 
woj.ska polskiego, 22w.r6cilo się do wydziruu 
•szkiolneigo z p-r.ośbą -0 u.żyezeni.e w godzinach 
wieczornych lokalu na kursy na przeciąg 2-3 
miesięcy. Lokal ma być oblicwny m p.q-nri.i:r 
S'Zezenie 150 dio ·. 200 sluohaczy. -

S'.kładfilea pumocy na:nkorwyeh. 
.. 

Wydz:lal szkolny postanowil scentra1izm
v.'ać zbiory pomocy naukowych. Otwarcie cen~ 
tra1i nastąpi w tych dinfaoh •przy ul. D!ugie'i 29, 
pr.zyczem ·c.e.ntrala cżynna będzie .od godz. 3 dio 
6 po polu<lniu, pod .uadrornm specjaln.eg:ó .kde
rownika • 

Zrumknięcfo miefs11dęh szkół poozątko.1"-y0h. 
W porowmieniu .z wiadzą szkolną nad

:ziorczą, wydział szkolny magistratu. m. Łodzi, 
na posied:zeniu w di.U.u 23 b. m„ uchwalił, bez 
w:21ględu na fo, -czy miejskie szkioły elementar
<ne posdadają, węgiel, ezy też;nie, zamknąć je I do dnia 1 marca. Z tego pow-odu przyszł.e ferle 
wielkanocne, oraz wakaeje letnie ziostaną 
skrócone. · 

~- '1 

1 
• Zrukaz lIŻy'W'ania owsa na paszę. Ką.piele dla dziooi sZikolnych. ' . 

Prezydent policji wydal 13 b. m. :rozpo-- Statystyka kąpielowa w miej.skieh szkołacll po. 
:rząd-zenie z sprawie używania -0w&a na paszę ezątkowycli wykazuje, że w grudniu 1916 r. korzy
dla ~n~.. . w_ razp.-0_rząd~eniu. między ft inne. mi I stało z kąpieli w 29 szkolacll polskich 5,650 dzieei, 
n w dzi 1) „ t w 3 szkołach •niemieckich - 370, w 3.1 żydowskiclt-.l:'o ie a:rH:i. nzywame owsa na pa.szę 1es I 6 ,.,60 1 · k. , . 150 ,, 64 • · ,_, . · . . ,, , w rosyJs-·rnJ - ; ogo~em w m1eJ-surowo Wzu<romone, 2) WyJątek s.tanowi tylkQ 1 skich szkołach korzystato z ką.pieli 12,9'30 dziec.i. 
ezas oo 15 maja '.r. b„ 'W którym to -okresie ze l W styczniu 19'17 r. - w 13 S'l.kolach polskich· 

pope?nilem pierwS!ZY ·w życiu grzech pijań- · 7 Ow.s\?:-em ...,-.. ale ty1kP'm w .po1owie. I st\va ....-. i cale dwa dni śpie·walem bez usta:n- - Ja.kto w polowie? 
1.11 najr-0.zWtiąźlej'sze pieśni,„ znane w kabare- "..:...... A t:aikJ obefrzeliśmy „naoczniet• dzia-
tach -0ceanu. Pewien rekin - przedsiębiorca funi-e lodzi po<lwodny,ch„, Miał pan .o tem 
ofiarowywał mi nawet bardzo poważ.ną gażę.„ sposobność pil"Zekonać się d-0kfadnie, ratując 

- Wszysiko to jest ba.rdzo rajnmjąee~ a- nas z -0bjęć tego sympatycznego obywatela, 
Pewnego dnia -0glądając mo.rze przez pe.. łe.„ pirzes.tań pan ·maglować tych ludizi, jak który potrafi ściska~, jak <lwudziesfoletni ko- . 

:ryskop, ujrzałem w poibliiu k>dzi -0braz, któ- prwścieradla. Ja mam do nich interes; clumek lub p·ra·sa hydraulicw.a. Druga jednak 
zy mi przypomniał klasyczny posąg Laokoona - Pan żartuje! ... Ja jestem masarrnm o- połv'tva ;rraszego- zm:Iania„. 
ri jego synów w druzgocącycli uściskach fatal- ceanu i zajmuję się uczciwą pracą!. .. Mam pa- .- Z ta drurra polowa będizie nieco trnd
'nycl:t wężów. tent, podpisany przez samegó wieloryba... niej, - d'Oi-z.ucił0 ~e smu&iem signor Ri.:;otto, 

Kazałem sternikowi zbliżyć .się do miej- Przygotowuję wlaśnie bardzo smaczne sala- I a Leonid Andrejewicz Naplewajew splunąl 
sca, gdzie ro~grywala się po raz wtóry home- mi a 1 a e n te n t e, które cieszy się wśród i tak siarczyście i xaklą.t tak fundamentalnie, · 
,cycma scena pomsty bogów - i ujr.zalem ol.;; ryb wielkiem powodzeniem. Dobrze osolo.n-e, ! ie odrazu pozUJ.ałem w nim cżłowieka od stóp 
brzymiego głowonoga, ściskającego w swych rb saletrą i z grubo przdłuczonyni pieprzem, · do ghwy ... a:asowego. ·· 
;straszliwych mackach czterech panów, repre- smakuje wyśmienicie! - O jaik~ to drugą połowę chodzi pa-
,zentująeyc.h cztery główne narody ente n- - Bardzo panu wierzę!„. Ale jeżeli na- Il!Ol11? 
te' y. ,tychmiast nie zechcesz pan uwolnie ze· ś·wyv.h - O speŁnienie pr.zyrzeczenia lorda Lyt-

Walka potwora z nie.suz~snymi ludźmi· objęć Łych nieszczęśników, to ja dam }}anu ta-1. tona, który w Izbie wyisz,ej za:powiedzial, iż ezynila wrażenie wstrząsające. kiej saletry i pieprzu, że i patent pański nic „Anglja w ciągu 6-ciu tygodni, a zatem· dn 
Anglik w kratk:owanym gamiturae, zawi- pa.nu nie pomoże!... I koń1m inarca bieżącego roku, opanuje w zu-

nąwszy rękawy, boksowa! moirskiego aut:ro.. - No, no! •.• A eóż to takiego; jeśli w-0lno pelnośei wojnę podwodną"\ --- rzekł chmur-
pofaga, gdzie wypada a nawet i gdzie nie wy- wiedzieć? nie mr. Buffoon. · 
pada; w loch daremnie wywijał w powietrzu \ Pokazałem mu torpedę. Monsieur Rien.dutout u...~ni.eeJmąl się d-o dlonią, uzhrojoną w krótki sztylet, czymąe \ Polip kic1mąl trzyJrrotnie i r.rekl: .mnie,)ro-kieteryjnie. 
do.ok-ola siebie tyle piany, jakby byl kuclia- - Istotnie, aż kręci w nosie!.„ No, s'.lmro .I: Pan, wld.zę, jest człowiekiem, zyczli-
xzem, ubijającym biatka na marengi ze śmie- mię pan tak grzec·zille prosi, to trudnot... ·wym koalfoj.1... Czy nie mć.glby pan po.radzić 
taną; francuz miał do swego prześladowcy I I podal mi do lodzi mtere·ch jogomo- nam coś w. tej -sprawie? Jak pan sądzi, ezy 
długą i wykwintną przemowę~ starając si~ ściów, a sam, skfoniwszy się uprzejmie -0dpły~ ni€> należaloby zastosować przeciw łodziom 
>wytlomae.zyć mu szkodliwl(}ść jego czynu dla nąl do swej masarni. p• <lwodnym -czegoś w rO<lzajri tej sieci, w 
·kultury europejskiej, a moskal wyrzuca! z którą według podań mitologie;z.ny•ch Wu1kan 
z. siebie szereg pr:uekleństw, z których Jak się okazało, ocale:ni pr~eremnie gen- pochwyci! i n f 1 ag r a n-t i Marsa i Wenerę 
najwyt\v10rniejsze rzucało :niestartą plamę telmanowie byly to zna:komitosci ze świata we wlasnym swym małżeńskim 1-ożu? 
na ez,eść przodków glowonOJg"a po kądzie- techniki nawigacyjnej koalicji. I - Je.steru przeciwny tego. wdzaju pomy-

kapruo s:łę '2,540 . dziecl, w · 2 niemi~kicll 230 ·· m 
żydowskich 10,850 i w 1 rvsyjskiej 1.500 dzieci! l'; 
zem w 5S szkoiaeli miejskich 13,770 dzieci. ' 

W lutym wykąpano - w 1 szkołe polskiej 154 
dzieci i 15 :iydowskfoh 2,840 dzieci; nzean w .11 . 
szk-Ołiwh - 2,000 dzieci. . · 

Z Towarzystwa lebrsldego. 
Na zeb'l'alniu d<0roczny"'1 łódiłti.ego Towa~ · 

lekarsldego zostali pnyjęli w poczet ezlonków 'l'o
wanystwa 1Ja&tępująey I~k.arze: dr. Margulies rnlod. 
szy, dr. Saks. dr. So.?ow1eJczy.k, dr. Stefan Sterling 
dr. Weylard i .er. Ziegler. · 

;:. Mfojski zakład ką.piefowy. 
Magistrat zatwier{lzil następująe\ taksę kąJ>i~ 

l'IJwą dla zakladu.kąpielowego przy ul. WidzeWSkief 
12Q: za wainnę 1 klasy - 1 mk„ wannę 2 kil. - 811" .. 
fen., za łaźnię g Id. - 85 łeu., m prześeieradlo· 26 · 
fe.n„ i za ręcmik 10 fen. · 

Z ambnlaitotjów mfojskfoli. 
Na wniosek wydzialu tdrowoimoścl publi~ei· ,/' 

m; Lod~ magistrat wydeJ~wal dra.Holend~f'Sk\'.J·;, .. · 
Goldstem-Polak do leczenia ehoryeh q oeey. :w tii >:' 
bydwóch ambulatiJ.rjaeh r;niejski~ ; "" - .·. · ••:~ 

,,Roizmaitośei" w Łodzi. 
.Jutro w teatne Wi.eildm. ro~ ewe. goi.·.· 

ścinne. występy zespól teatru „Roomaitości". Grana 
będą „ Willu w noey" Ritimera; w ro!aeh glóWg.yG!i, . 
wystąpią pp.: Or~on-Sosno:'~ Suli.ma,. ~ . > 
Junosza-Stępowski, Roland i m. „ ·i ·• · · · 

.... : Z teatra PolS'ldeg@ •. r. · .· 
Urjelem Akostą :pozegna! w piąłe'k ··tMt xm.. 

ke-Zawadzki Podobnie jak na pierwszym ~ 
wieniu tej tragedii, znakomity artysta dal~ 
lą kreację rewolucjonisty ghetla, w~jąe PQ'tr~J:" 
ną gr_ą swoją,, która zwlaszcza w końcowej ~ . 
czwa.rtegQ aktu impoouje silą olbrzymią i ~:,,. 
wym temperamentem. Publiezność ieginala. ~ 
owacyjnie, obdal"Uljąc go wieńcem i kwiatami, · .• 

Dzięki występom gościa warszawskiego za.pn.; .," 
znaJ.iśmy się z paru .areydzielami kla-sye7JD.ymi, kf6.:'. · 
re wzboga.eily irepe.riuar teatru Polskiego w ~· 
nie biciąeym. -· Dziś; o g<icb:. S po pot, „Wesele", <łramat w 8 
.aktach St. Wyspiańskiegio; wieczorem, o godz.: St 
rapsod ryeerski z dziejów P. P. S. 0.s)ioi-SnJ.nfukieso 
p. t .,10-clu z .Pawiaka''. · · • 

_,. A więc, p.osluc.hajcieł. •• Nfozaw~.:.;: " z 
Mars dal się pochwycić Wulkanowi w ,.swo]ę.<-~H-

. sieć misterną, ale, jak słyszałem, byl wó:weiaą , ·. 
nietylk-0 bez bro.ni, ale nawet. .. bez zwięrz~.='.. 
.niej odzieży. Spoczywa! w dodatku. w {)~- -·· 
wladniejący-ch ramionach najpięlr.niejsze,i .s 
begin. - · _- . . 

- Nies.h~tyt --- westchną! monsieur 'Rteti
dutout. Co do pomyslu szanownego· m-ra Bijf„ · 
fo-0na powiedzieć mogę tylko tyle, ze gm \{c ' . 
tennis, jaką on proponuj'e, mnie osobiście 
bardzo mal o przypada do gusta •. Nie· lubię pi 
lek, które, w razie chybienia, mają przykry,·.· 
zwyczaj >Czynienia dziur w brnueihu!. .. Zaś plał. 
tennisowy pod wodą uważam za stanowczo 
niewygodny, cl:H>ciaiby dlatego, że nie. dieial" 
bym mieć za partnerów .zabawy rekinów i 
gfoworn:igów ... Pr.zekom.all się· panowie .. osab~ 
ście, że są to indywidua, uprawiają.ee sport ' 
sposób caliltiem niecywilifhowany. 

- O, y es! - zgodzi! się, kiwalą..e gł-o~ 
spochmurni.aly projektodawca. . -· 

. ~ Wędki ·signora Riootta są bar~·:@· 
brze _i dowcipnie pomyślane, ale za t-0„ •. ryb';:.·--': 
są malo apetyczne! Przypominają -0wegó ba· 
rana, którego jeden z naszych książąt baj~ -" ·· 
nych~ Krak, rrneil smOlkowi, zamieszkalemv. __. 
be.z płacenia komornego w jakiejś jaskini pod · 
Wawelem„. Baran był wypchany siarką .:..,;, f- .. 
biedny smok, na któreg-0- nie mowa bylo u · 
zyskać wyroku eksmisji, spoiywmy go, pękł; · 
'Z halasem - i opró~ lokal bez. kom0rnika. 
Boję się, że pan Risotto może równiei po spa '. 
życiu złapanej na swoją wę<likę rybki _ _,. ąiię-< 
nić lokal i przenieść się . na mieszkanie .• : dą 
gajów· Elizejskich .•• 

li aż do dziesiątego pokolenia wlącznie. Panowie ci udali się w podróż· podmor- • slo-r:i, zaa,ponowal mr. Buffoon. Mitologja kla
Wymienial ich po kolei: i matkę, i babkę, i ską w specjalnie zbudowa.ne,\ dla nich fodzi J syc,zna jest poe,zją, i to prziestarzają. Jako e:zlo
prababkę, a czynił to z zamilowauiem urodzO"' w eelaeh wywiadowczych i jednooześnie za- j neik narodu sportowego, proponuję, aby ws.zy
.aego 0heraldyka, szperającego w dolmmentacli rad.czych. mkie ókręty nas·ze' uiopatrzyc w wielkie rakie
rodzinnych jakiegoś znakomiier rodu. Obowiązkiem ich 1'ylo o-bejrzee naoczmję l ty, jakich się uiywa przy tennisie. Rakietami 

Ale głowonóg na wszy;stko '1 byl równie (lzialanie niemieckich lodzi podwodny-eh, oraz j tak~em! z. p~w?dzeniem odbijać będziemy tor- 1 
nieczuły, jak i głuchy - i w dalszym ciągu wynaleźć środki, pirzy pomocy których można- l pedy, Jak p11ik1!„. 

- S.i n o n e v e ni, .e be n t ro v 
z,godzi! się melanc.holijtilie signor Rfaott-0. : : 

-- Co zaś do najradykalniejszego pro
jektu Leonida Andirejewfoza, to dalby Się ot 
isto.tnie wcielić w czyn .gdy1by-.. zajmował się spokojnie swoją sprawą, to jest by byl-0 położyć kres W{}jnie podwodnej. I SignDr Risotto był innego zdania. 

iz.mienitmi€m ciZterech indywidualności naDcr Uciesz.o.ny obecnością na moim stutku o- - Ja osoblśde sądzę,. że nale-żaloby, w 
dowych i opo.rnych w lrnsmopolitycriną i le.Jrko.· sóib, {)bdarzonych tak waimą misją, zwróciłem l danym razie p-oslugiwać się czemś w rodzaju 
strawną papkę. . aię &o ruch z całą wrod<zoną mi serdoomo- ~ wędek na rY°2Y· Zamiast hae.zyków moglibyś-

-- Panie Polipie, co pan cz.ynisz? - za· €cią. \ my używać ólbrzymieb elektromagnesów. W 
wolalem przez tubę. l'anowie, rzekłem. Sitdzę, te nie ze- j fon sposób wyłowilibyśmy z mórz wszystkie 

Głowonóg sp:ojrza! na mnie i uśn1iechnął Clheecie odm0wić mi szczerych i fyotliwycli ~ kidz:ie, nim mogłyby nam. d.ać się. w. e znaki. ~. 1ię życzliwie. · -0dpowi&dzi. Mam nadzieję, że wolicie poga- i - Cz ort po bier iL. Ws i o et o ez e-
- A może i pan szanowny zechciał.by węd21-ic ~ mną, nii z tym~ skąd inąd miłym ! p u-cha! - r;;~knąl Lwnid Andrsjewicz Na~ rmoiiarować mi siebie„. na deser? Sl;yszalem I może, ale ibyt gorliwym w. swym zawodzie ; plewajew!. .. We<llug mojego „prawdziwie ro-te Polacy są bardw smac:mi. ' 

1

t. masarzem. l syj.skiego''. z.dania poradzić tu może tylko „o-
...,.. Od kogo pan to słyszał? - O, y est - ,odtz-$ltl -z c.al~m .Przekona- j -ehrana". Trzeba to od<lać w ręce tajnej pnli-
- Od pewnego pofartego pnezemuie mie.m mr. Buffoon, ro-zcze-su5ąe pakami ITTv1oje tji„. Już ona się dowie, gdzie raki zimują?... 

funkcjonariusza tajnej policji warszawskie1, , 2.ó~ce~ jak jajeczliiea, b<?k5b.rcdy. Wysłuehalem świt:',tlych zdrui inakomitych 
a następnie lmndlarza iy\vym towarem. Byt i • - Przeł& -.: JHawi~cie .mi pauwi0 z fa. techników koalicji i odrzekłem, eo następ.uje: 
dobrze utucwny, lecz po spożyciu uderzy! mi I: shi. swej.ej, ezy OP·J·fl.~gnęłiści·e· .cel. swei podróh . .r? I . - Czcigodni. panowie! ..• w każdym z wa-d-0 glowy. · Monsieur Riendutout · srn:.rirzal na mnie 1 szych proje1dów kryje się niewątpliwie ziarno 

- Uderzył do głowy? ; figlarnemi oczkami czlowiek~. 'który nie tra- i słuszności. Ale pozwolicie uciynić sobie pewne - Tak!.„ Okazało się bowiem, te był zy- : ii wrodzonwn humoru nawet w ob.ręeiae.h l uwagi? . .·· · . • ją.~:: becz.ką spirytusu na 40%. Przez niego to ! glowo:nog:a.. 
0 

· . • · ". • . - ,Prosimy bardzo!..., . . 

- Co za „gdyby?" . 
- Gdyby oeeaą był zbiornikiem ,;mon~ 

pnJki", a nie zwyezajuiej morskiej wody; 
„Prawdziwie rosyjski" czlowiek w takiej cl.e · 
czy nla rozwinie przyrodzony.eh talentów. ' 

· „Ochrana" wymarłaby . hL.. n_.a wodU\ 
puclilinę„. . . . .• 

- Diejs!witie1n-0L. A niet li u wa'S rtmn. ·· . 
ki W{}dki? ••• Ja ~UŻ roaje~ się pu~Ć ~ 
namt- · · · -·- ........ 

Zdaje się, te -0~wiadczenie !orda Lyhfo·M . 
w Izbie wyiszej byto nieco przedwczesne. : 

Ja znam najfop.s.zy środek zakończ1nttt> 
wojny podwodnej, ~ a środkiem tym_. jest•' 
rozpuczęcie r.okowań pokojowych!~„ 

Fanta~.-·~ 



JCrontka ~ arszawska. 
··-

NO.We wydzlaly magistratu. 
l<>t, ]dagi.Sifrat· posianowil utworzyć .od .an. 1 mwietllia wydziat dobroezynnoścl pu'bll

ieznej magistratu ril .. Warszawy z następują
eym zakreseni ezynnosei: a) do siarczanie per 
ln~y i ~pieki pot~zebująeym w takieh grani
eaeh, iaikie zakreślon'e są przez obowiązujące 
przepisy prawne i Uchwały magistratu; b} za
ł'ządzani~ zakladam:i d-O'broezynnemi, przeka
eanemi przez l;!lagistrat przyszłemu . wyidziafo-

= ...... ; e.~ walka .. •. . z żebra.e,.tw. em; d) zarządzanie 
. duszami z legatów na spoojalns eele do-

. e, z.godnie z wolą zapisodawców; e) 
jOgólna. · llmotro.la nad., dziatalnośeią . iIJ.stytutji 
l-0hroozynnyeh otrzymuJącycli . subsydja z fun
Jflu:&Ww miejs'kien;. 'f) .bezpośredni nadzór nad 
~-0śeią · poszezególnyeh · organów wyJro. 
-~ezy-eh dobroozynności publicznej; g) PT<>
\'Wa.drenie wszelkich s.pra·w, Jrorespondeeji i ra
fchrinłrowoścl, dofyeZąiych dob:roczynn-0ści pu
b~ej, zgodnie z pi'zepisami obowią'Zująee
IDi wydz.łaty magistratu. Jednoeześn.ie pneka
r.anó wydzialowi sprawy! instytutu dla moral-
11ie za,ndebanyeh fui.eei ·w Mokiotoiwie, schroni
Jka dla star~ów i kalek w Górze Kalwarji i 
irom'IJ w.:-yehowaw~ego ,ks. Boduena. 

J.l.OtYeJlńza.&owy wydziru szpUalnictwa i do
broozynnóści publfoznej- od 1 kwietnia uehwa
)ono przemianować na· wydział szpi.talnfotwa. 

. Spraw kelnerów. 
~-o)' Rada mjejska na wniosek kcmrlsji ao Bp.I'A·W ogólny.eh, . przekazała magistratowi 

kro optnji memorjat kelnerów, w którym zwią
zek Ząda, a:by kelnerów zalierooo d-0 lfo:r.by · 
prarowników han~owycll i aby w przyszfości 
p.eyncyipalowi-e ptacill im ,µ. uslugę" 10% 
~u przedsiębiorstwa. P-0mijają-0 pytanie, 
'~Rada miejska, 1l względnie magi:strat, ma
k • praiwo regwo-wani~ plae pra-eowników 
~siębfors.tw pcywatnycli - gdyż ani Ra.
Ida, .am. magistrat nie są dalami praw.oda w-cze.. 
.łltl - iąda.niia związku ikelnerów n.as.uwają 
~eg uwag. . 

Na uznanie zasługuje dątnóś6 związku. do 
;~iesJ..enia d'Obrobytu kelnerów i do wyrwaJ... 
lmenia tm lepszego: sUm.<>wiska w hi.erar-ehji 
· · ei>Wn.ików zakładów gastronomicznych, -

dmgieJ arony· nasuwa się pytanie, ezy 
. on drogę właściwą. Zdaje się, że nie. 

· i.Bl. ob .. y· prz·• .· .edęiw. szy;. ~m. rozpocząć od po-eslenia kulturalnego i mownego kelne-
. gdyt d-0.fyehezas me brak pomiędzy nimi 
!~ pod względem mOTalnym znpetnie · za
irrledbmydl, ~ d,ow@em kelnerzy przy ga-
jbinetacll resta~a~nyeh, pełniący nieraz o
:dlo'hni.e rolę• ~&-edniik~w, nie . mająeyeh nfo 
iwspólnego _z mo:raln.Qśclą. · 
'. Powtóre piroje.J4 pl8_.een.1a im 10% d~'O
!d!n b~ przed$iębiorstwa, 11potyka się z opo
. rem· peyineyipata, Jrtóey· &wodzi, te prp.e~11tu 

20) 
J. s. w. 

·.1arszaw1ki !kerlock. 
Ciąg dalszy. 

Jaką minę, miał Kowalik, trudM sobie 
iwyohrwó. . Zdumienie, p:r.zestrach, wstyd, i 
upokor~nie kolejno malowały się na twarzy, 

:lf;;ak p:r.zed chwilą radosnej i pewnej siebie. 
....,... Tak, policja wasza jest genjalna, po--

1\Vins:zować, powinszowar5, z ironicznym uśmie
ch-em mówił książę, w każdym razie dziękuję 
$>allri:, a to, wskarując na papteroś-n.icę; proszę 
SQ.bie zabrać na pamiąJkę. 

I rnch-e:m ręki dał znać, źe ro(mlO!Wa sk<>ń· 
ez ona. 

W rzeczywistości sprawa się tak przed~ 
stawiała. 

Książę powróciwszy z iprzyjęeia w klubie, 
~azl. papierośn.ioeę w bo;cznej kieszeni pal-: 
ł.a. Zauważywszy brak jej w klubie zbyt po-
··c'.hopnie · i gwałtownie moze Zl"obil podejrze
,m~, że popełniono kradzież. Zaalarmowaw~ 
·ązy władze i uczyniwszy sprawę x.byt moie 
;gl~ną, wstydził się nieoo swojej nieostroi1H>· 
1ś.ei. Znają.-c zresztą dobrze rosyjską po-licję, 
~rzypuszczat, ie nie przejmie się ()na ca1ą tą 
merą tak bardzo~ Znalazlszy ulubioną papie
rośnicęi w nawale mję6" zapo.mnię.l zresztą o 

· 'C'alej sprawie. ' . 
, . Dopiero .po śmierci ·Imeretyńskiego na-
f!eloJk łódzkiego wydziału śledezeg-0, Kowa· 
UJt· ,otrzymał awans i zostaI przeniesiony do 

· Warsza\Vy.: . 

.. < Jaszez~ jedei dochodm1r. 
- Pielieja- :rosyjska pragnąc od piodejriane

są, lub ·-0skarionego o pewne przestępstw J 
~:d'<>być„ zeznania, "li.ie przebierała w ś:ro<l
loaeh,' ~eywaj~e·ni$raz sposobów nie tyle ludz.-

.Głt, 1le S1k1iteemyeh., To też sposoby bada-] 

m,;·Jf······,n··.·.ttjc·.ż·ę·~ .. c. 'i·e,·.f n.fe °'. gr.:ifilezaly się tylko do ]9w,. ale· uży.wano i stos'awan·o systemy bar-
izi-el!izy.Czne~ u: -"--·· ' ·al żal d 'nl. . ·.·.• . . . . "'!"ęl.l.4.!_ ~n e -0 IDP4 . 

·•uatl~f() -=· ~laszeza wobe6 msf-Oju vroj&rin~ 
go, . plaeie nie mogą,, fwple'liby w ~pn:c 
·~a wrru~c.i:;ię trzymani.a.kelnerów, na1~
'°Y'Gh d>0 twiąiku. Ewentua'!nie musieltny ·4~ 
ta~unku g-0śr!;i gopi8"Ywać 1-0% za tuil~ę. 
J-:est •to mo~i·we w restaux-acjacli, w ·~ 
(nłe we wszystkkh) bywają . wydawane. J'ł" 
clu.mki z bufetu, leez nie w kawiarni.aeh i ~ 
kiemiaeh, w którycli keln.eir łnkasu}e należn~. 
U.ez takiego rachunku.. , System taki· n.i:e P-rzf"" 
'CZyni!by się zresztą do zni-esienia pla.e~nia 
,,napiwkó-w" kelne>roni, · jak teg-0 dow~~ 
przykłady. 

S:kiego w Jt G. O. pc>wstala tenden~ja ?1Wl'OO&
nia uwagi na wlaeclwą ()piekę nad dziećmi: 
t. j. żywienie i odziewanie, orgaJ:liut~ę si.e:ro-. 
()ińeów, oohro.n.is.k e.te. -Kursa lotnicze. · ' ' 

'(o)' W nzupeln.ieniu WMnian1d o łntn:1g11.
racji kursów 1otnfo~cll Tow. polskiego. żeg1u·, 
gł napowietrznej, mają-eej ei~ -Odbye dziś -0 ·go
diinie 12 pot., w wi.elkiej sali St~w. ~d 
ików (Czacldego N~. S), zarząd kursów, w®eo 
nap!ywu zgłoszeń ·o zaproszenia, podaje oo 
wia'Cl-0mości, ie wstęp na htauguracj~ wiolny 
jest dla wszystkfoh osób, interesują-eych si-ę 
sprawą lotnidwa p~ski.ego. Wyklady raz;po
~ją się jutro (w pon.iedzialek) o godz. 7 
mecz.,. w Sfoozibie szkoły rzemieślniczej miej
skiej (No'W(}wiejs:ka Nil:'. 27). Wstęp na' "WY"' 
klady tylko dla smahaczów lmrsów. f 

Czyszczenie miasta. 
. (o) W dniu '26 b. m. ®będzie się ~ 

domów i zakładów handlowycll na następujący@ 
uli-0aeh: ul S~ęśliwa d•nia '26 b. m„ uliea Mi.OO» 
?Ul, ul. Matja.ńsk, ul Flll"lllllliska. 

, Teatr „Miniatur". 
{o) Na wzór isf;niejącego przed ki1.1ro laty, włef 

ee sy:mpatyeznego i naprawdę artystyeuiie Pl'tlWBI< 
dronego teatru. pod nazwą "Miniatury". (przy ul 
M0Jt-0towskiej), powstaj~ obecnie w tym samym 
miej!Scu takii teatr o wyższym po-zjomi& arfy$tye:& 
n.ym. Prwdstawienia 'wypełniać będą przewatrtiP 
utwory literatury oowoezesnej, revu'etld, sceny na-. 
&f:riojowe i operetkL Kierunek arlystycmiy i l'eŻY' 
.serję obejmuje p. C. Danielewski. Dtialem muzyez.. 
nym lderowa6 będzie znany muzyk. prof. A. Ele'F' 
towiei. W pierwsz.ytn. fa1auguracyjnym pnedstawie. 
niu dany będzie wyjątk<>wo oryginalny skeateh sa
tyryeuio-polityezmy p. Ł „Guzi.k Rasputina", rumi 
sany p~ T. Les1oC:Zy.e-KQ$teekiego. 

· Przed laty dzłesięeu w restauraieji hi0.t~lu 
Savoy we.S!on(l ,,napiw1tl3 i do rachun'ltńw 
g;ośei dopisywano 10% dla ke1nera. I .cóż sifi 
orirazaJ;o? Gośei$ byli przez niektóryeh kel· 
ne>rów niedbalycl:t ląk Zle obslughvanił ie Wy· 
szukiw-ali st-0liki, przy który.eh poda:wali k.el~ 
nerey lepsi i tym d<>dawaU „napiwki", $koi\„ 
ezyfl> się na iem, ie po miesiącu próby ·~ąd 
restauiraeji zn.iósl · d-0pisywanie 10% do ra· 
ehmtków i pc>wrOOi.1 do dawneg<> zwyiezafn wy
nagl:-Odz.enla za uslugę napiwkami. 

Smiertelny skok z tramwaju. 
Zamknięcie list reprezentantów. {-o) Wl\Zoraj w Alei Jerozolimskiej. gdy ka?li 

(o) Wezoraj, w sobotę, stQsom:ie do p~w waj linji nr. 8 okrąial skwer. przed domem nr. 181 
~bięta pierwszy okr~ przygotowawczy wy~ z pierwszego wa~nu wyskoeiyła w biegu 1Metnia 
i:Qw reprezentantów T.e>warzystwa Kredytowego m. Ale~sandra Mi:<łeJówna, córka ewakuo;--aneso d? 

D.odać należy, te obeenie ...... mimo ia· 
stojn ....,,... krunęrzy w pierwS1ior21ędny<ih restau,. 
ra~jach r kawiarniach zarabiają więcej, ~ 
lu~!e inteligentni, niż np. nan-eeyciele w 
silrobi<M. prywamyCh, aniżeli wielu adw<0ka
tówj lekany, którzy prr-zecież musieli lrońezyć 
uniwiersytety, na nankę wydać tysjąice rubli i 
strawić na niej lat kiikanaśeie i l\Vi.edzę $WO
ją w>O.iąż uz.upelniają. 

'St Warszawy. Listy osób, mających prawo ucze<Słlni- :Ro~Jl smarownika kolE>i War~ws.ko-W~ensldes. 
et:enia w wyborach reprezentantów, sp.onądwne 1 Dtie:wceynka wpkoci.yła w mewłaśdwą s~onę ; 
pne-z. dyreeję Towarzystwa, słlosown,ie <l<t par. 72 p. · poś'Jrzgnąwm;;y roę, :wpadła pod kola przyczep;cnego 
3 ustawy, znajdowaJ:y się od 9 lutego r. b. w biu- wagonu. świadkowie:: wypad~. którzy, eh,cąc wydo-
rze dyr~~<iji do. przejrzenia przez wybore6w, którzy by~ 7. J!od tramwaju Jl(CZ'.łce dw?icke, podnieśli .tram-
od clrmh wywie8'Lellia Ust do dnia wczorajszego w;a1. Wagon nieco umes10no. leez z powodu e1ęiaro 
mieli p:rawo wnosić do Komitetu nadoorczego za~ me l:d'?la!1o go utrzymać i :rowczas dzie~~ 
nuty swoje na piśmie !Ila niepr11.wi<llo~ścl wszel~ przy;gn:t-ee10na. zostal~ na §mi.etc. Matka zab1te1. ur 
ki~. , rzawszy z mieszkania przez okno wyehodząee na: 

Werornj teź-u.mmięta została Usta osób, zgta- skwer. tlum ludzi, wrbiegla na uUeę ł w U;biteł 
szająeych kandydaturę na repr~entant6w; da.ISze poz_n~la córkę swą .. Miala om1. zmiaidtooe n<XP }>(Jo. 
21gl1)$enia przyjmowane nie będą. Deklaracji takieĄ ~el kolan. Ma~e1ówna wracała z ul. No.wogr~J" 
ztozo!w 811}. Z liczby tych sto wyborcy obiemć bę- k1ei n;. 44. l{rlz~e otrzymywała b~łatme o-b!ad W Wydziale teo'lmiki wojen;nej. , 

'(o) Dziś o g-Odz. 4-ej po pot w głównej 
sali St-o-w. Technik.ów odbędzie się odczyt pó.. 
s!a dcO · wiedeńskiego parlamentu, poruez:nilra 
1egjonów polskich, inż. J. Moraeze.wskiego, na 
temat: „Budowa mostów na pontonaeh~. 
Wstęp dla ezŁonk6w Stowarzyszenia i wpro-
wadwnych, gości.. ·· 1 

dą w kurii I.70 re.pr~tantów i 1(') zastępe-Ow. w Zwloln przew1~\!lllO do pro$0ktonum. 
kUrji II i III po tyluż, a w p.rowin.ejooalnej 3 re. 
prezentant15w i 1 ustępeę.. ezyli razem 213 repre
zentantów i 81 zast~peów. Z kandydatów zatem u.. 
mieszcooDycli na listaeh, ()6-.u pozostanie bez man
datów. 

Roczni'Ca obrazu:. " .\ , ,~ , 
{o)' We czwartek, dnia 22 b. m. upfya~la 

53fi„ta ,ro.tznlea sprowadzenia w !l". 1882 do· k<>
ścio!a na Jasnej Górze eudorwnego -0bratu ·N. 
M. Panny. W r. 1377 Władysfaw książę O. 
ipo'1skl, :zdobywszy zamek belsiki, zabrał stam
tąd eudo1wny obraz Matki Boskiej, malowany, 
wedtug podrtnia, przez w. ŁukaS"La, i d'Otył w 
ikoścl-0llrn drew.nianym na Jasnej Górze, a dla 
s.t:r:zeźema <>hrazu SJ)d'ówadzil z Węgier zakoo 
&w. Pawła Pustelnika. W r. 1S27 Częstocho
wa liczyla zaledwie 5060 mieszkań-ców, ooee
rue ludn<>Ść jej wynl()'S]. około 70.000. 

Opieka nad mlod·zi~zą. 1 

'(io)· Wydział opieki nad młodzieżą. R. ,G. 
O. ~ąga opi·ek@ nad 78.000 ażieemi w K!ró
lestwie~ przy-czym· opieka p.rQ!Wadrona jest w 
dwóch ikierunkaeh: .opieki w dosfow.nym tego 
s!Gwa Z1l8.C$El'lliu i rnauczania. :Poza r6Zn.ego 
rodzaju żłobkami; schroniskami i Ł p. zakta· 
darni wydz.i.at &tworzy! przeszlo 1000 oolmm
szkól, do których U'Częszcza 50.000 dzieci. Wo· 
bee <>grantezenia funduszów, specjalnie iaś 
Zllllliejszenia ;n.aptywu ieh z Kom1tetu p-Omań-

Na liście kandydatów figurują wsr;ys<:.y .czl6'nko
wie władz, <>raz pnewazn11 ezęśÓ reprewnWlltów 
d-Ofycllezasowych, wybranych d. 10 i 19 lutego, oraz 
S i 5 marea ł914 r. Pośród nich jest kilku ewaktl()oo 
wanyeh, jako to pp.: Wla<lyslaw Buchner, Pawel 
Górski, Leopold. bar. Kronenberg, Francisuk No
wodworski. Wśród reprezentantów dotycllezasowej 
kadencji niema ani jedqiego żyda. Na zamkniętej 
wezoraj l!Uie figuruje 52 żydów, ezyli, ze tylu ma
ksymalnie mołma ·będzie wybra6 na reprezentan• 
tów. Z liez,by tej 45 naleiy do Kola zjednoczonego, 
ł>-OZOst.ali zaś podani mstali ,.,na oohoł!nika" przez 
po.szc:zegóJrri.e jedno$tki. Ażeby nie utracie prawa 
wybo.rczego, wielu sklwareyiw.onyeh ~ w osta
tnięj cb:wiJi l'at~ f.8leglą. 

Kontrolerzy szpita.Tuń. 
'(o) Wobee utworzenia samoozielnego ~zia

lu ~ital'llictwa w zarządzie miejskim, podniesi-0no 
proJtkt kontroli nad gospoda.rką S?ipitalną. Przy no-
wy'Ii wydziale .S2lpitalnietwa µtwor.ron-e będą dwie 
posady rewidenłów, których· obowiązkiem ma być 
sptawdzanie i kootrnlow.anle czynności gospodar.
cz.yeh w szpitalach. Kontrolerzy P?bierać będą po 
2,800 rb. l'oemie. Projekt odpowiedni doi-Ono dele-
gacji do spraw szpi:tałnyeb.. · · 

Ziemniaki. 
'(o) Obiegalą pog?oskł, że l :vw. ,,pa8%p0rly 

zi.emnia.ezane", wydane w paźd7;i~miku, a mająee 
ważn-ość do końca mar(la, mają być unieważnione. 
Wy<laje sdę to nieprawdopodobm.em. Przez dwa mie
siące, slrutldem mrozów, nie można było sprowa
dzi(} ziemniaków za pasportami. Teiraz zaś, kiedy 
mrozy zelżeją, p.asporty ziemniae'LBllle mają stracić 
wartość? To ehyba Jlieprnwdopodobne. 

:w gW'łl.U .. • e. w. ięzienn. · ·ej ;popularnie :tiWany „szla„ I ezy;i:n, too. ,~szJ.aahtu.zat• nie unikn.ąt. :&-zeehio
cl1:tuz"1 majdująey się w wydziale tlledt.eym, dzili przezeń chfopcy, starcy, lrobiefy. 
przez .kMry niemal kaidy badany przejść mu.- Ale r.osyjska pioliieya znała jednego Boga 
siał. · ' . i jedną sil~: a imię j~ byto rubel. To też 

Byt to malui:ki po'lroik na II„i;m :piętrzę. rta.Wod<>wi zł.odzieje, %illający doskonale zwy„ 
Zalcrato'Wane okno wyę.hochifo n.a uU.eę Dani- ezaje w wydziale, pozostawali w dobrych stQo 
fowl®Owską. Cale umeblowanie stan.owll dlu· sunkacll z Abramowiczem 1 Brusmanem i 
gi stół, dwie dęikie dębowe lawy, w jednym szlaehtu.z nie robil na nich f,a<lnego wrażenia. 
rogu za§ dreiwniana szafka, w kt6rej mi-eścil Za o-platą bowiem· 10 - t5 rb. delikwent 
s~ wo.d'Oci{!g. w dniu, w którym miał 00.wiedzić szlaehtttz, 

Delikwenta wprowai&rono d.o :poikioiku, ttna.jdoiwal w ustępie kawal grubego lrożucha. 
g:dzie czekało już trzech oprawców, ludzi sil„ P()idklada! go &Obie pO<J. dolne ubranie w ten 
nycll 1 barczystyc.h,.. Do-roszkin, Brusman i A„ sposób, że wlos przylega! do materjalu inex
bramowfoz. Prowadzący śledztw-0 za·pytywal primabli i sredl na eg:uekuej~. Polowny na 
po .:raz e:statni <'>'Skarfonego, a :kiedy iten. D.ii) stole ·ch-0wal głowę w rękaw i ealą siltł po
dawał żądanej odpowiedzi, na 'Zną,:k umówiony wstr.zymywal &ę od śmiechu. 
'Oprawcy blyska.wic.znfo chwytali 00.a:rę i ~u· Naturalnie, te pny pod·obnyc.h UdQgOO• 
eall ją na stół. nienfa.eh oo zawodowego i znającego stosunki 

Abramowicz ehwytal za nogi, Brnsman ia 'przestępcy nie nigdy .nie wydobyto. Zlodzie-
glowę i :tęeę a D0<r-0szkiewiez; ciężkim kijetI'l je jednak obawiali ~ię szlaehtuza. T>0 też gdy 
rozpoozynal bić po miękkich częeeiath dala, . do organizacji przyjęto nowego t:tiodzieja, prie
dQfąd, dopóki katowany nie pnyznal się do po- -chodził on bardzo pl'IZy'krą i bolesną próbę. 
pefni'()ttegio, f:LY . nie 1)opelnionego przestęp.. Wlaśni koled21y roz;ciągall go na ziemi· i bili 
stwa. ~ąidnle. O ile nie pisnął i mętnie tniósl 

Jeśli zd straeil przytomność, wtedy 'W'le· razy, 'uwatano go za -człowieka pewnego, jeśli 
cron<0 go pod w~doeiąg, a D<01'1<>stkie.wiez, na~ zaś nie wytn:y.mal bicia i zaczyna]; knyczeó, 
brawszy pelne usta wody, op.ryski:wał omdla- nigdy nie J)<Jsylano go ·na vtiększe kfadzieźe, 
lego, zadająe niemal równ'()Creśnie :Pytanie! ty]lk-p poWierzano drobniejsią i bez.piecz.niejszą 

Jak si~ nazywasz? · robotę, w.zględnie taką, gdzie byla ~wność, ze 
. Gdy z'blty odpowiedzia!, zaowu wleeze:no u·esz.towany złodziej nie „wysypie" nikogo. 

g<> :na sfaól i r-O<Zpoczynano bicie na JtO<W<O. Przez szlachtuz nie pn:eclloozili tylko poa 
" Juz za rzą<lów Grii:na zdarzyfo si~, te w lify:ezni, bo ty.eh w wydziale badać n.ie W{llno 

szJa·cbtuzi~ z.giną! pod kijami, woźny j.edne~ było. · 
z banków,· pooejrzany o kradzież, czli0wlek: . I\ledy w wydziale inala.zl się i Grlln, w 
zupetn:ie nJewinny~ Kiedy kaei zobaeeyli, te bard.ro krótkim eui.sie ze szlachtuza uczynil 
ofiara foh wy.zionęła ducha. obawiaj4e sięi od· sobie tródlo d'°'chodu. Jak tylk·o w rę~e wy„ 
powied:ziaJn.ośei, wywlekli trupa na koryłań; t cłziału wpa<lla jakaś grubsza ryba, Grlln po
z wyookoeci drugiego piętra •wyrzneili pnet starał si~, aby opowiedzian-o jei <> okropno-
<>kno na podwórze. W akta.eh sprawy zanotio- kil\l.eh badania i dano dio zrozumienia, że z.a 
wanci, ze oskarż.ony pod wpl,Y'Wem rozdra~ tyle a tyle -setek rubli wizyty w 1zlaehtuzie 
nienfa popełnił sami0bójstw-0. .JJ'-Óźna uniknąć. 

Grii:n jednttk, a.by unfknąt na prey.sz1i0~6 · I tak od ar~wanego rAZ r:upelnie zres:u-
pocfobnycb wypadków, zreform.awat syistem ba.„ 1:fl mewinnego wldciciela par11 domów wyd,o-
dania, w·p-r-0wadzająe .zwyicuj 'bardziej „ln<{t- był Gron kilka tysięcy rubli. Okup zwykle o
ki" - bicie gumami. I w da!:stym ciągu ka.· trzymywano w na.stępujący sposób: 
rowano osbrźonyeh. · ·· Kiedy w rękach Gruna znaJd.-0wal się 

· Ktokolwiek f.llalazl . .Bie w w;vd:dala Med.o> ktoś bogatszy, a mający konllikt z kt'>d.eksem 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś ,.Ry~ość w.leśnia~"" ~ 
„Pajace", jutro „Żydówka". 

Teatr Rozmaitości. Dz:hś po pot ..Tamten" 'U 
polskiej, wi.eczorem „Piosnki ulańskie" Wi.toldat 
Bunikiewicza. 

Teatr Polski. Dziś po p.ol „Biały ka.płu:(' Jt4l. 
tlowrodego, wieczorem „Czaple pióro". 

Teatr Mały. Dziś po poL przedstawienie da 
dzieci „ W noc wiosenną", wieczorem ,.,Stratnik 
cnoty", 

Teatr Letni. Dziś o godz. 4 po pot ,,Sybir" Za-
polskiej, w.ieewrem ,.Nigdy upó:i.no" Bern.steh!A ! 
Wolffa. 

Teatr Nowo~cl. DzM „Trt;y Pllmlr'. 

Ziemie polsliie. 
Z Aleksandrowa Kuj. 

W d • 15 b. m. (tlusty ~artek) odbyl ff!ę i\, 
dzień wstrzemięźliwości, który przyiniósl 250 mki. 
dochodu. Sumę tę przeznaczono na dziatw~ szkol.n~ 

Z Lublina. 
Rozpor:ządz.eniem gen.-gubernato:ra lnbel· 

skiego ustanowiono kurs rubla rosyjskiego lll' 

okru.pacji austrjacltiej na S kor. 10 halerzy„ 

ka.rnym, u oskarżonego lub jego rodziny zja• 
wial się pośrednik. W więkswści wypadków, 
ł>yl to zausznik Gr'Una Zygielberg lub teź Ma
liszewski. Straszne opowiadania o tfrrturaah. 
i m~kach w szlachtuzie, rozmyślnie natural
nie przejashTawiane i przesadzane, zwykle 
wywolywaly poządany skutek. Sam oS!kartony 
lub tez jego rodzdna składała oznaczoną, a za.. 
wsze bardzo sloną sumę, aby tylko Ullilmą6 
ewentualnej wizyty w szlachtuz.ie. 

Z eza.sem szlachtuz stał się powatnem 
zródłem dochodów. Gdy Grful Zllajdowal si' 
w 00.wilowej potnebie, a nie mial w persp& 
ktywie iadm~go złotodajne.go hlteraa.u. organi„ 
iowal :QPprostu prowokację. 

Upatrzywszy bogatego jegomościa, kaw 
aresztować go pod lada pretekstem, a kiedy 
meS1'częśliwy znalazł się już w murach wy~ 
dzialU. nie potrzeba bylo zbyt wiel:kich trn
dów, aby przerazić, rozdenerwować go dt> 
reszty i wymusić potrzebną sumę. 

Aczkolwiek w wydziale śledczym nie me>. 
gli być badani przestępcy polityczni, bo t(') 
należało do -0bowłązków ochrany, jednakże 
Grlin i tych lud'Z.i. umiał zatrzymać w swojew 
ręku. Kiedy wybucMa rewolucja, Grlln doko.
'llyWUjąey ciągłych i masowych aresztowań, 
thcia! przewainie sam zbierać owoce tłumie
nia rewolueyi i w tym celu sam starał się c 
badan.ie pewnych jednog;te.k, wi<~dząc, że wy. 
dobyć od nich będzie mógł materjały do dnl~ 
my.eh aresztowań i odkryć. 

Aby więc nie wchodzić w konflikt z '°"' 
ehraną, aresztowanych przez siebie rewolu• 
ej-oni.stów oskarżał zwykle o bandytyi.m i d(lr· 
konywanie gwaltów rabunkowyeh. Jako więc 
zwyczajni bandyci powstawali oni w ręku 8" 
genta, który torturami, uidawanemi w szla.eh„ 
tuzie i nielud:lAkiem biciem, zdobywał n.forai 
pożądane dla siebie informacje. 

. I SJY111em swoim osiągał wszystko oo 
clici-nt Jedna kategorja aresztowanych dawa-. 
la pieniądze~ i1nna zaś niemniej c.enne wska„ 
zówki i materjaly. Grun bowiem pożądał ni-eo. 
tylko złota, ale i sławy. Zdobywać zaś umW· 
jedno i drug.ie. 

(D. e. n.). 



P O C S K L 
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: . Go ronią Loolony w l~ólostwło? miasto i każdą wieś Króles.twa 01bsadzjli ofi
cerom i żołnierzom legj!Ju-owym, ~kaza6 w 
ca.lej pełni. Nie sam werbunek p.rzyświecal tej 

kroć b. śmiesznie w wymowie· !!Wej poprze
kręca!, tak poza Wisłą, jak i po tej stronie 
W:isly. Wszakże w dąglycll at-0-smikaeh ludu 
z wladzami i w-0jsldem naj~dców sam lud i:ru
syifiik(lWal n,a"Z.wy pols[ld.e w wym-O'Wie swej i 
nabrał j.uż sporo ich nazw . zwyc~i.nych prze
dmiotów (np. saraj-baiar~ ocieńszczyk-obiesz
czyk), a zwlas+;cza -0rdyµar11ych P'rźekleństw,· 
tak obfitych u ws.chódniego sąsiada. 

W krakowski.ej ,~N.owej Refmmii.e" czyta- myśli, lecz zadomowienie się :Wlnierza pol-
:roy: .skiego w tych ośrodkach społeczeństwa, które 

Gdy w listopno.zie z. r. Legjony przysz1y go dotychczas nie roa!y, lub Znali go z relacji 
do Królestwa, urządziła im Warszawa, a w ustnych czy pisemny.eh, wreszcie iL - sz.kalo-
ślad za nią i inne miasita kwaterlinkowe poN wań wmgich. Żadna propaganda na nzooz 
szczególnych oddziałów, uroc-qste, gl-oś-ne, h~ wojska, żadne od.cz:i;ty :i. bl"oszury - takiej ;;i
.ezne przyjęcie. Ruszyły się serca, stopnialy ly agifacyjn.ej nie mngly roz~'inąć, jak sama 
sztuczne barjery ideowe, przejawił się senty- istność folnierza, jak widok jego swioistości -
ment na widok tych, którzy calą wfohurę wo- odi·ębno·ści -od wszelkię•g{l i·nnego typu żotyier
jenną przetrwali, którzy honor Polski rafowa- skńego. 
li przed świat.em w czasach przed 5 listopada. Obecnie widać rez'llltaty. Zewsząd ;mnożą 
By! to odruchowy objaw garnięcia się spol.e- się relacje, że dokoła nasif'ch. ·O·fieeTow w mią
<>..zenstwa okola tych szarych z wyglądu, a jed- sitach i żolnterzy po wsia:cI11 ogn.i1skuje się m.yśl 
nak gdyby drogocenny klejnot na widnokręgu narodowa, że obchodu narodowęgo już lud ;po
-polskim błyszczący.eh postac~. Fesfyny, przy- · myśleć sobie nie inlQZe bez uc.zęstnfotwa żoI
jęcia się .gkońc.zyły. Mowy p.rzebrzmialy, lako- illierza polsklieg-0, :fo w razie potr:zeby spie-seyć 
cie byly zjoorone. P-0eząl się „codzień". Tu o :wradę i oehr-0-nę1 że - bez czyrunego wspól-. 
jednak iizjognomja spoleczeństwa byla nieoo udziału w polityce, jako sprzecznej z ehara
mna... Po·czucie swoistości tego żoln.ierza pol- kiterem w.ojskowym - nasz ż.olni.erz staje slę 
sJdego musdalo się d.opier-0 wyrabiae. Ugrun- ośrodkiem my~li twórczej, ina:r-O<lowej, pań„ 
tcwywać się musial-o przeświadczenie, że to s.twowej, że tam, gdzie jest, .sama ta j.ego 
:n.ietylko :rzesze, przeciągająee z muzyką po u- istność wy·stareza, by gwałtownie itop:nialy 
licach, nietylko garść ideowców, co się rzuci~ antipańsm-0we .czynp.i.kd, a rosly państwowe. 
fa z Werndlem na słońce szerok101orowe i któ- I jes.zcze joo·en ITTiemniej ważny objaw. 
:rej brawurę i osobistą odwagę .się uwielbia- Oficer legj.onowy jest jedynie w ·chwiili obec
plafonicznie, nietylko „drodzy cihlopcy", któ- nej eksponentem teigo, oo jęst zada.nilem Ra· . 
cych - jak to ojcowie robili - się karmi i <ly Stanu, jako mająeej t0a eelu stwor:renie 
glasz.cze, jako że zapewne glo<lni wracają z la· w kraju· a11tochtonicznych urządze\} i illsitytu
sów i pól - ale, że to kość z kości, wlasna cji państwowycli. Kiedyś, gdy WYtworzą się 
krew, zaczyn wlaSlilej przyszlości. Spolecz.eńQ stosunki normalne a wojną pow.od·owane wa~ 
stwo, które przez dziesiątki lat widziało rosyj- runki ustąpią, eksponentów taiki.ch 'llSiroju 
ski ego ż.olnierza i przyzwyczaiło się do tego, państwowego będz.ie więoej; będą wyJ:"az.iei-ele 
te żolnie.rz to element ob.cy, ,poza nawiasem pań.stwowi skarbu, oświaty, administr~ejii ;i 
trybu społecznego pązostający - musjalo z t. <l. Obecnie Rada Stanu, mająca w pier~ 
wolna nabierać świadom·ości, . że jest teraz wszym rzędzie misję utworzenia armji pol
żolnierz wlasny, właśnie w obręb trybu spo- ! skiej, j.es.t dopiero w stadjum ·tworzenia iinnyeh 
leeznego wpleciony, właśn:ie 1s.tanowiący oś I ~.rykladników ·sw)'~h :Iurikcji :rządowych. Nato
glówną tego trybu. l miast j 1edynym, który już jest - j.~ legj:oru-

W pow. kieleckim tak dalekim od „ma
tuszkii l'vioski'Vii-y" spotykamy następująee 
kwiatki, eho6 .nie wsiystkie za1pew:ne są . nam 
znanę: A mianowicie następne nazwy wsi: --
Po.krowskoje - Ifrasna Dolina - Hryszyn, 
Hufur, KraWC-OW$koje, Zna:miensk&je, Prljuti~ 
no, Bols:zoje, . Soldackoje, AleksandrQ'Wska 
(dwa razy), Aleksiejowka, Konstanty.nowka, 
Berczmw, Orje·chowoje, Slernidubromi-0je, Pry-

1 d&cza, Troiczka,. Blagvdat, Sz:ezukowiiee (na 
I starych mapach Sz~upailrow~ee) także s~ 
! kowslde .góriki, Bielno (wmiast Beln'°), Lesi
f ca (?), Pre,,,,,O!I'a<l (Przegr-0dz:ie). 

Prócz teg-0, Rudę lfa.roo-0wą ~chrzezcr 
na n{I. ni~nną Rudę Zają-c~lrnwską.„ 

Po wzDJO(WJeniu samorąądu grrrlnnego, na
zwy te winny być l():mawia.ne na zebraniach 
1gmtnnyich i pioprawfone w hjpotecznyieh księ-
gacll. - ' 

Co zaś di0 Jlowyeh nazw, fo te u:stanawia6 
na1eW{)by otl ezys.to i)o:ts.kicll naZJWisk wlas
nycll wiościanskiclI rodzi:Q. i staropolskich 
nazw podk-ar:packiego ludu, ze.branycll tak o1J.. 
Iide 'W ,~D:rzewiej". 

I to byio misją legjoniSity tej zimy. Misją l sita. - · -
zaprawdę nie łatwiejszą, niż patrolowanie na I I. tak tcl coraz hardziej pojmuje i rozu.. 
:przedpolu, rozwinięcie się w tyraljerę, .strzela- i :rµie to ogól, pojmują i r..:numiieją nasi ofiee
nie do zewnętrznego wroga. _ 1 ;rowie i l~gj.ouiśei na p-0stemnkaeih :za-ciągo-

W Kij'O'wię. r-0~oczęfo wydawnfotwo (lwu„ 
tygo·dn.ika pols'Ęieg<l „P.rzedśiwit", którego re
dakcja ·sppczywa w ręka-eh p. Eugenji Zmijew
$'1dej. Na ooloM pie:rwszeg.o !łlunie:ru zł.ożyly 
~ę prace: Gustawa Oleehówskieg.o, St. Pleń· 
ko-wskiego, d-ra Józefa Flacha, Anny Grudziń„ 
~kiej i Eugenji żmij-ewrSkiej. 

Le·glrulista opanowal front wewnęt:r:zny' wyc,h .. Jest to bardzo pocieszający objaw. Bez 
naszego społeczeństwa. Trzeba bylo lud ·oswo- w.lględu na cyfrowe sukcesy dokonuje się tu 
ić z jego widokiem, stworzyć możność bez.. ważna praca przygotowawcza i 'I>:r:zetwóreza. 
pośredniego kontaktu, aby i żornier:z polski A właściwie: cyfrowe te sukJcęsy są uwarun
mial p-0czucie, że jest zbrojną rę.ką tego ludu, kowane tą pra.cą przetwórozą. Ęe.z mej, be.z 
i lud ZY'skał przeświadczenie, że ten '.żołnierz. przeorania gruntu :zb1o:ru ni.ie ma. Siejiba iWI. 
jest eksponentem jego sily, wyraz.icielem je- zachwaszczonym gruncie byłaby ·bezcelową. 
go państwowych dążności. z teg-0 pun.kitu widren:ia misja, jaką spełnia 

' no 
Z .Jieł~y 1eter~rskiaj. 

-- .. ··,'!> .. ' 
o-'"' ,: '11. . _ f . - . , 14;/2 12/2 

, . . . . . ealy a pa.rat, działający -obecnie w K:róle~twie, 
fo się stał-0, względme dok-0nu3a arę oo-. jest konieczną przesłanką przyszly.eh zbiorów. 

4 Io renta pm'istw~ • · „ • • 1 19.81• 79.1/4 
5% po~yezka ••• '§". · 89.1/8 89.'/8 raz intensywniej obecnie w Królestwie i dla- L . "' · " · · b'' I egJony, acz '•'el umy S'l,ę me . IJą, z.a.-tego tak s.zezęśliwą, fak wydal:ną w następstwa prawdę rue wypoczywają. Spe!ni-ają dwtie p-
Pot. premj. 1 em. ~ • • 1032.- !NO ....... „ „ II em. • • •. . • • · · 86~.- 870.~ 

byla myśl rozmieszczenia legjnnistów w calem sje: wewnętrzną, wojskową, jakó kadry Rrmji. 
Królestwie, w ku.idem mieście i każdej wsi. polskiej, i zewnętrzno _ spo.lecmą, jak-o żywy 
Gdy w listopadzie z. r. departament wojsko- , mwó · h "l ·ak 

Akcye dr. tel. Kiiów-WorQniet 895.- 895-„ .,, , WJ:adykaukaskiej 2610.- 2590.-„ b-lr"g. Ą:tiowsko„Dońskiego • 740........ 730.-
„ , „ Ros. dla handlu zewn.. 667.- 650.-:
" , Syberyjskiego. • „ 765.- · 777.-wy N. K. N. z·jrganizowa1 tę· a.kcłę, gd.Y·. w Wi.'e1- wyraziciel panstw rc.zyc si:.„ l <> czyn„. 

J ~ ni.k, · przetwarzający społ;ecze:ó,stwio. " -„ Pet. Mięclzynar.. • • 645.- 625,--kich miastach stworzył inspektoraty, w mniej-
szy"?h kom~sarjaty, w każdej .niemal wsi Kró- ..,..,.""*;~„~~~ 

„ „ Pet. Dyskontowego • 720.- 7ÓO.- · 
, Twa Baku • • „ • • ,.. 1020....... 1020 • ...,.. lestwa p-osterunki legjonowe - w kolach, do

tychczas -0ponujących werbunkowi, spotykała 
fa akcja na odpór, krytykę i kontragitację. 
Werbunek potępiono i paraliżowaI1o, ofic.e.rom 
i rolnier.zom robiono trudności. Nie rozumieli 
ei ludzie, że prócz samej funkcja wojskowej, 
prócz akcji werbu.i.'1kowej, jest w Królestwie 
do zrobienia 1 wiele tn.nych rzeczy, że trzeba 
przelamać l-0dy, oo tylk-0 z autopsji, z bezpo
średniego kontaktu, z nieustannego posiada
nia legjonisty na widoku - można przetwa
rzać nastrój, usuwnć nieporozumienia, toro
wać idei czynu i· pań.sitwa drogę d-o mózgów, 
o0mr-0cwnych stuletnią bierno·śeią i jadem, 
wsączonym przez Rosję i jej szerok-0iorowych · 
agentów. ·· 

To też kilka miesięcy wystarc.zyŁo, by 
sluszn-0ść tych, którzy wsz-ezęli a:keję. i każde · 

Sprawy polskie. 

Czytamy w „Ziemi Kieleekief': 
„W eałej P-0lsce1 a tymbardziej w talt n1. 

do wczrnraj ,,za:brany:m kraj-u" nowo tworzo
nym wsiom, o.sad-om i kolonjom bezwz.ględn.ie 
n6rzueo11C1 ezysro r--0syjskie nazwy, przekręca~ 
no n.a swój lad nazwy· mia5t, uU.e, stacji dróg 
>żelaznych, nawet·· imiona i nazwiska w Jasne, 
osobiste. Zaznaezye należy, ·że niektórzy .re
jenci nabyte ka-walki ~~mi dobr.owolnie 
eh.mili :rosyjskiemi. nazwami, a z drugiej 
strony, w~zystkie te ·nazwy lud na:sz ~sflo. 

•. „ B„ci Nobel • :J.675.- 16130.-
" Zą.ld. Brianskieh „ „ . „ • 326.- 320.-
, , Hartmanna. • e • 330.- 325.-
• 111 Malcewa • • • • 326.- sas.-, „ Nikopol·Mariupol · 329 • ..,.. 82t.-
• • Puillowskieh. • • !Ga.- 159.-„ , . Ros.-Baltyckicb. „ _ • -.- ...... --
" Tulskiej fabr. !laboi • ? • 825,-.. 790.-
"' ~ przem. zł. •• - • ooo...,,.. 800.--&iBłda łondfd1ka 

LONDYN, 
211~~ Konsole • • • • - „ • 52.12 
5°fo pot. ros. z r. 1906 • • 81.75 
41/ 1" poi. ros. z r. 1909 „ - • ..,.. 
Pierwsza ang. pm. woj •• · ··· • . $4.37 
Druga „ „ · „ 9 -. • .)f-. -
Goldfilds • „ • • „ „ „ .~ 1.S7 

~·)~~:-

84.37 

1.87 

Aleksander Olkiewicz.. 

dk 
-I - Okrutnik z pana, ale :Il)mej.sza - niech lub ~ewu nie ew!a:nl jui w S'Ob!e. Udaiam-

pan posrueha.„ Dla mnie byfo ro najboleśniej- n~ _ 2ilOOćL. - ie śpię.~. Pii~y, pijaniuteńki, 
· · sże, że ~rowanie, Móre nam wzro-k ni~ że łedwo na ;n-0gaeh 4Jlógl si~ uctrzyma.6 -- sta

ty1k-0 ,przywraca ale go wtęguje, przyszło tak raił .się cfoho 9tąpa6, by mnie :przypadki·em we 
nagle i tak prędko. żeby choć prized sobą ja- ·abudzić. Ostentacyjnie pmewróciłam się na 
kieś podejrzenia, prze<YLucia wyslafo ..• NieL- drugi bok i heiynam imitować chrapanie a 
sfmdlo ·nagle i -0szolomił<>.„ Pamiętam, Móre- jednooześ.il~e przez szpary niedowJmiętycli óez 
.goś dnia mąż wrócił ni-ezwyklę późp,o d.o d-0- ·· <>b-se.rwuję g-0. Rozbierał się z. pośpiechem, 

(Dokończenie)·. 

- No.„ ale duwiodę pani, że mam racyę. 
Po k.rótklej chwili szezęśc.ia - ~ehodzi ono 
bolesne rozczarowanie, wl-0kąc za sobą _ból i 
smutek~ więc - dlugi ezas . - · wszystko na 
e.zamo i - boli ..• boli •.. Gdy dlugie dni roz.. 

· czarowań miną - wszystko bo mija - n.ie-
stety ! i - jednąkżeL.. - nA tym świecie ..,.... . 
1przychodzi rezygnacya i wówczas ~ wszystko 
na szaro ... Napierająca się zewsząd szarżyzna 
r.nuży, gnębi - rad nie rad - cztowiek do 
ska.rbniey wsp-0mnień sięga. Gmbą warstwą 
na chwili szczęścia ułożyło się niby glaz ciężki 
na mogile, ro2czarowanie, u sitóp legł zawód„. 
Przywodzi ono mu na pamięć bóle i męczar~ 
nie przeżyte, lzy przelane1 noce nieprzespa ... 
ne„, Człowiek p{)rówrmje, porównanie i ćoś, 
jakby uśmiech rozjaśnia mu oblicze: przycho
dzi ,po,znanie, że ot - szal'.'zyzna ta nasza ... 

..ac ........ Nie tak znów nieznośna nowinna bvc 
dla nas, ho porównYWując ją~ z. rozcz.a,rowa~ 
. niem i tak dalej ... - to pan chcial p;owiedziełi, 
prawda? ... 

- Może cokolwiek inaczej, ale - to„. 
- Więc wedlug tej pańskiej filozo.fii ezfo-

wiek, któremu - dajmy 11a to - wykluto o
.czy, powinien pocieszać się tem, że niegdyś 
przecież i on miał oczy, tudzież - że nie po-
1;bawiono go rąk zarazem'?!._ Ho ho! ..• 

......., Coś kolo tego ••• 

mu~· Muszę pana uprzedźić, re w kilka ty- <1iągle z ukosa patrzą<; na ronię. Wyjąl z kie
goqni po naszym ślubie wymykać slę zaczął szeni pruif-el, ozegaś w nim smik:al„. Czeka
wi.e·czorami ooraz częściej a: domu, tfomac-ząc lam, rychło-li g-0 w&uhi.a pod pod-qs'Zkę, jak t<> 
się - wcale niepotrzeibni-e - io jakiemiś se- m.ial z-wycz.aj robić, -' by zerwać si~ nagle 
rly:ami, to posiedzeniami„. Wiadomo ...- na zlo- i podąsać się troclię;.. 011 ;trnicUtsem jeszcze 
dzieju czapka gore! Tego dnia wla:śnie też raz badawczo spojrzał na mnie i portfel scho
musiail pójść na jakieś tam. zebranie, U!prze. wal do szuflad:ki :tloonego stolika. Oh-01 _,. oo~ 

I ctzil. mnie,,jednakże sam, ze wróci d<»pi·ero k-0- ehowa przed.emną '""7' pómyślalam. so.me i da
. fo dwunastej w nooy .• ~ Ma się rozumieć -- nie łam spokój moim pustoty petnym myślom. 

kladlam się do lóW:a, ncz,ekująe j.ego powrOOu, Ciekawaść i za nią w te tropy - ;podejBenie.!. 
by mu :podać kolacyę. Czas oczekiwania skra- Jak tylko usnął, wstalam cl.ehutko i sięgnę
cal:am sobie - t<> książką, ,to mów rozpamię- lam po poriiel. Zaczęłam szpera6, szilikać, 
tywaniem, aż do najdrobniejszyeh SZiczególów, mysil{ować ... - Ha, hal... .Znalazlam sporą 
szczęścia - naszego szczęści-a ... Zegar W)1bil lp'tl!cizl\:ę wonnyeh liścików od jakiejś Mizj. ••• 
dwunastą - nje przychodzil ~ zaozęlam si-ę 5lodkie sł.owa, stili.ad~ ..• pan wiel... Z dat 
.niepokoić„. Postanowiłam m.ekać do pier~ n,a. fuil:acll d-OsTJ!am, re męitJilek i w eusie na.
wszej, gdy nie przyszedł - poloiyłam się. O.. rzecz.ęńmwa -Qhoowal ezęsto iZ o-wą l\łizią, a 
saeizyly mię zewsząd zle przeezu-Oia, po glo- pierwsza z Ąią '~hadzka .miała miejsce w kil.
wie rozpal-o-n-ej snuly·mi się oo;raz dziwacznfoi- ka dni ta.lędwie po naszym ślubie ... Jakby mi 
sze myśli, wyo-braźnia narzucała mi różne tra- lrtti 1r1.6ź wbil w ser·ce... Tęezowy gmacll mi
giezne sceny... Opędzalam się jak moglam, lt'>snyeh rajeń z łoskotem l'Uńąl i pogrzebał 
a.le - nie pomagalo ... żeby t-0 jeszcze z godz.i- . wszystko,.- Sze~!... ale zaimpon&Wal mi. •• ...,.:.. 
nę dlużej potrwalo - oszalałabym. Brr!... Je- ·Taka była ta nas.za historya_ 
szcze dziś na wsp·omnienię tej strasznej nocy, Urwa1a ·nagle . 
choć to już kilka lat minęło, dreszcz mnie Pani Br-0nisfa\"'Va od chwili już Sledmla, 

I zbieg~··· Brr.!.. •. · ..... ··O. k._olo .CZ"\J\ra-1.'łej nad- l'.··a·n. em l. 3.·aki. ·.e. "'!.· t.aielł.~e .. ·r.obi.ą .i. ej ~. ·er. ze.łl..· _·. ia. ~a panu doleciał mnie wreszcie zgrzyt klucza. On! ....., · Stefame a widząc ohJawy oo.raz większego 
uradowałam sie :wieke i am odrobą żalu .wsppl~.zaśłuiąla ~ j~.~ weaoto. 

~ • • •• ''- • -~, •• •• • ' - - ":! :- ••• 

6iełda paryxka. 
I 

PARY~ 2212 2112 
3% renta francnska · 61.85 6t8~ 
5% pot. francuska . • 8?.80 87~75 
3010 poż. ros. z r. 1896 53.75 53.75 
o% „ „ z r. t906 83.95 84.~5 
Banqu,e de Pana . . . . lOM.- 106't-
Credit Lyonnais • 1192.- 1192.-
Unión Parisienne 4 . . . 635.- -Ił~ 

Baku . . . . 174.0.- 1739.-
Briańskie 4.W.- 4.46.-
Lianozow . . " . „ ... . ......... - 390.-
Mal cew . . . . . 579.- 57~.-
Nafta. . . . . . . 465.- 460.-
Tulska fabr. nabojów. 1335.- 1337 • ..:.. 
Lena Gold •• . . . . 59.- 60~.,..,,, 
Goldfields . . „ . . 48.- 48.~ 

Kursy dewiz.· -
Petersburg 

10 f. szte;rl. • • . • • 
100 franków fr. • e • F • 0 

100 franków szwaJe. • • • • • 
100 kor. szwedz. • • • • 

1~ 124. 
144.- 141(. ..... 

52.-,- ó!l • ...-
61 • ....;, tH.-.. --.-

100 kor. duńsk. • • • . • • 84.-
100 lirów • • • • „ • • • • 45.-
10g guld. ho!end. • • „ „ • • . 124.~ 

1 dolar -~ • „ • • • „ • • 3.~ 

Amsterdam. ~li. 

Czeki na Berlin . 41.025 
-· 

Wiedeń • 25.60 „ 
" 49375 • Szwajcaryę „ 

Kopenhagę 68.'J5 „ " Sztokholm nm; 
" " „ Nowy York . 247.5() „ „ Londyn • 11.79 
llJ 

42.423 
" 

„ Paryt 

Nowy Y9rk.. 2112 

Czek na Berlin (a v.) 69.-

" 
„ Pa.ryt (a v.) ·. . 5.8412 
„ Londyn (60 dn.) . 4:.72 

„ 
" 

„ telegraficz. 4.7645 

Zurycb. 221:a 
Czeki na Berlin . 88.2(} 

„ Wieded. 51. 75 
" .Amsterdam 203.-„ „ • Nowy York • 5.01 .., • Londyn • 23.92 „ „ .• 

• „ P .... -yż . 86,""-;: 

1' " 
Medyoląn „ 68.00 

Wledea\. t 221~ 
Ban.knoty markowe • 155.75 
Czeki na Amsterdam. • • 378.75 

„ „ Szwaj r.aryt' . ~ • 185. 75 „ • państwa Skan.dyw. • 258.25 
11 Sofia • • - 126.-
„ „ Nowy York 8.64 

Banknoty Nblowe • • 312.-

Paryt. "i.9/2 

-..;,,.... 
84. ...... 
45,......,ff 

124...,,...· 
3.2·-

9112 
41.071 

25.6~) 
4!}.27.k 
_6~.23 .. 
73,30 

247,50 
11.7~ 

~2.(ł.:> 

201~ 

€zeki . 21.79 . 27.79 

,-_:_·-~· 

_i~;!~:· 

-----., 

·na Londyn.. • 
10 • Nowy York • ·5.8350 5.$3&} 

1tl6.5ó . 
111 Petersburg • 165.~ „ 

Wloehy • 80.50. so.-jll " „ li Szwajcary~ . 116.50 116.50 

" • Madryt. • . 619 • ..- 614.~ 

• 1lł 
Amsterdam „ . 238.óO ~37.ół 

„ „ Danię . • „ 100.50 --16<>.-
" 9 Nonregif . 164..- 163.51) 
„ 

" 
Szweey9 1'1:1.50. 171.!>Ó 
Leady a. 12ł2 20(2 

Czeki na Amsterdam, S mies. 11.945 11.925 
• 11 krótkie 11.175 1!.;7f)$ • „ Paryt.. 3 mies. • 28.17 28.0'l „ 
D li krótki& o 27.82 21.8:a „ 

Petersburg, krótkie 167.- 161M/, „ " 

Redaktor odpow:: Aleksander- Biellń~ki.· ,· 
. ,.........j . " ·om. i l\Hhd: lydaniGtlO auhkla ł. MAPIBllLS~ ' 
ł t ZHlllDWSIL_ 

Pan Stefan, eokolwiek ~ll.y, spo~ 
na nią py tająoo. . 

- Niooh prui nie wierzy..:... podjęła~- . 
pliWie mocno z.denerwowana. - klam,al~; 
Mój wąż był właśnie idea1nym. ezłowiekietQ.. 
Ani mu w myQi nie postało roradzae iµniei.r 
Inne kdbiety dla niego· jakby nie istnialf .. ~' -
iprzesady i z ealą pewnością wogę powied1li~ 
że me mal bUżej .•• p8Jl ro.zmme„. - ~dnej · 
kobiety. Myślałam..,..,. lliezdara, nie zdolny~'°"· 
bić jakiego takiego wrate.nia na lwbiecie. Te-- .• 
mu przypisywa?am tę jego . wiernqśó. ayi>: . 
wprost chodząoY'JD. wzorem idealnego zg~~~·~ 
No bo zeby clloo czemś gdzieś mzna6ZYł swo-·;
ją„. męskość. Panie - ieby mnie ehoć .b,ył ~. • 
zajutrz po Slubie wa~ - w-0Wabym, niż ~' 
jego hrrl„. stafoSó. Przytłaczał .tpllie wrost ~ • 
swoją nieskazitelnością. Czlllam się w jego &r. 
heeności i pobliżu malą i marną. :zmena.widd" 
łam go w lwńmi m to i - odeszhun ••• 

Stąd nasi.a separacya .••. 
Umilkla, dysząc ciężko z wysilku. , · 
:Pan Stefan siedział stropiony, dłgg°' epl·. 

wafyl, wreszcie a:apytal: . . . . . . . ;, 
.._ Przepraszam panią - tyikó ~-mJ _ 

pani Ąie óbram =- kiedy wla$eiwie pan.i ••• ~ .. ·· · 
- · · · l klamala" go.„ . ...,.,.. przepraszam ta wynu;ęme ·•··· .. •. * " . 

teraz, er/. prnedtem?~„ . · .·- . . _ 
. ...,.., Ani teraz, an.i -'- p.rZedtem. ••. me~ 
niem sJ~ pari domySli.„ · 
. ...._, ...... 

,....... r A Wilde utrtymy-Wat, te kobietti ięsft9i 
~iilkS .be; 713.gil.dek ~ :tµyśli pan Steią.-n nie bę$ ; 

· 71awodu, wracają~ do d.oniu. ~ Sfin.ke .:..... ~. ; 
~$1. .• i - wierzyć tu mki.DJ.1- : 'l 

~-· 



wy st '' m it 
kom. T. Rittnera w głównych rolach: M. Frenkiel, . Junosza ... Sfępuwskl, T. Rotami, Ordon·S11• ~ 

· · · nowska, Helena Sułłma, Junosza„Qostmnską i inni. 
W 3~cb aldapb. Sprzeda,z bilectów w kasie Taatm Wielkiego od 11 rano do 1-ei i od 8 do 8-ei. 

TUTR PILIKI 
W niedziel~ d. 25-go b, r. 

o godi •• ~ej po popoł. 
?:.:.;:! .. Niedziela 25 b. m. Q. gqd,z. $ wiecz. . !nu:~ 1) Na Pa~:fa-:::-· : •. · . . ·. . p .·.. . . . . . : :::z: lm• 2) Biuro dł 

WJborowe od Rubla za fu~ 
·.. . · Łoraz mydło S o h I c h ta tanio: 

ł.6di. Cegielniana aa. 
1941-80 

esele 
dramat w 3'<cb aktadh 

St. }Yyspfa~sltlego. 

:„~ = .·. -ein z . . .awłaka i Si : c K. R. v. i~' t ·c::ll ł · . . . . . · : t.= 1 W kanGelar11 
,! ~ i .·. ~"""' - · ·~""" : i;.:i„ł więziennej i S Z 
~-~ Zfl!JJSdd rfcerski w~ nktaph. z dtieJów P. P. s.t.;~ upr~wa~ze- . 
~ ·. ; Os101-Sulnick1eg-o. . .· f · ·:. niew1ętmów; 

U G gwarantowany u. 

A L E W I CZ A, Peł1ńnio1a B~ 
;< 4'..>A~-~ ł 

TEA. TB ł Teatr i Koncert. 'Pańce i śpiew. Humo~ i satyra. . I Dnia 21 lute~o b. r, 

Sc L ł N ........ ·.· · benefis ·. · . -- oury UPozm.ato„ny pPogPam.- .-
Ił · Wyst~o Balstu W· t t• ''b Il su p •. . ~ .. }11 (proion- dztllll 1aDc11rz1 

Oeglelnlana · 11. ł Drar1zaw1kl110 I IG • bretka ~DB 8 1l B ht ff gc;wana) • . • 

Dyretcyą s. KlJPE,BMAN. ł DIUA. ~e~Jlł'~~1~~;~t~Ji<ńe"::1~tłfł8JIYod ł5k. dU.B.Joatrnurian1 TrłO BOdGBI 
bajcie o asze zdro id 

i kąpcie sic: · w kąJlBU Karola W olła, ul. Mikołajewska 95 
róg Gł6wne1. Kąoiele czynne codziennie od godz. 8 rano do 9 w. 
W poniedziałki od !il do R Rzrimkl p1r111a tłQtlll specjalnie dla 
Dam. Abonenci otrzymują, rabat. .. 6261-8 

łładszedł ś•ieży łran.s.11~ort 

IO CCO 
ęleju eyeynowego w ptosikh bez zapachu i SJnaktL 

; Sprzedat w aotekacb i.składach apt. Skład gł6Wń1 ,. 
s. musu 1 L 1a11U111111, 1.t 11mnmna łlr. 1 • · W:emaw11. 

<+1ss--e 

SALA KONCERTOWA Dzielna lB. 
W czwartek, da. l marca o g. 8 w. 

wykona po raz pierwszy Chór Dra. 
torrJnr w Łodzi. oratorjnm Rossiniego 

„lf ł ł ~ " 
z współudziałem solistów wnrszaw'sldeh 
ł Ł6dzkiej Orkiestry Symfonicznej. 

Błlet,. są do nabycia u f'l'ledbe?fa j Koce, Piotrkowska 90. 
SZC:Zefóły w ~\łłuac:h. 

Całkowity 4loc:l:t6d . pl'Zeznacza :11lę na „KNtplf! i"lleka". 

IT 

„ „ 
Cegte.Jniana 43 
od ~5 zamknięte. 

Sprzedat i fabr. skł. łO°Jo tan. 11 c. zw. STAŁA CĘNA. Towar weł
, ny, z jedw. i bat na bluzki od. rb. l.50 do S. Szewiotu, Boston, 
Melante, czar. z biał, w kratki. 'Monśhn-dlen, Alpaga i t. d. na 
damsk. i męsk.. kostyumy oraz palta od rb. 8 - rb 20. Materyały 

balowe, !ałobne, na fartuchy i chustki; towar bawełn.. 
Ceglelnlan1J 43, w podwóriu, 4 dom od ·Piotrkowskiej. 

- ·~·~ 
Towarzystwo· Akcyjne· 
~· J B · ·1. ki.,, „2-J• . • . or o .s ·.· ··· 

Widzewska N:r„ 80 427!>-3 

• poleca h d ze składuSUC e rzewo SOSOOWe 
azczapov.re po 40 kop. 
roąban~ „ 45 „ 

:I:>acb.6'7Vk.i 
.z cegl.y kamiennej ró:tnego rod~aJu. barwy 

Zgęszczone Dlłeko (skondensowano) 
~erafące 4~ enkrtt, poleca hurtowo i detalicznie 

TEODOR·-W-AGNER, 
.~Łódź, Ptot:rk:our8ka Nr„ 213„~ 

Skład otwarty od 9-lt i 2-e112, 4151-5"" 
łJllll!l-.lllBlllllllllllBllllllmm-.._-.._„._._._._..-

ZATWIERDZONE PRZEZ WŁADZE NĄUKOWE. 

I. I. POZNAŃ~Kłf GO 
Łódź, Cegielniana 38 

podaje do wiadomo~ 
' ił z dniem 2a b. m. zostaną otwarte r6w· 

nolet?łe klas" w n1'Stępujacveh l:!l'Uaach· Joz„kowe Hl1nn1.11łd fgrupy nitsza i !rednia n Ledera1 
~ . ·. . Pu11k1 'ttruoy 11oaątkowa, Srednia i wyisza) 

T. DBR~B~Kł, Mtłotafewstn 18 
Magazyn obuwia 

ooJeca duży wybór trwałe~ obu
wia wszelkie'1;o rodzaiu, fako tet 
asortowanego po cenach przvstęp- ' 

nych. 4'ł07 - s 

·t 
ele~troteabnlGzns I bfm1 

inda1acyjne •- ~1 
e ri ka 

łódź, riotrln1w1~a nr. 158. .;~ 
Frułltłid (grupa p. prof. Matci'ei:!o) 

· AIJ!Błłkl ( " „ „ d" Andrt't>go l Wykonywanie światła i siły elektcycsneł 
,. ~._,,:... · .. ·. a ró.vniet łHlnJ I łhłlr1Jaklaga). In1tat11wim11 prąlfrht ~11by111t. Jakdtwmt' 
:Naeyonalne siły pedagogiczne ków, telefonów i pmrnnoehronów •. 

Handlowe PnyJIJlUią się równiet zapisy Pil kursy e- w AR SZT AT REPARACYJNY ·~ 
· wennmtnie na połed• ncze nrz:edmioty 'jak Dvnamo-Maszvn, motorów i transformatorów wszelkich systemów~ 

to: Bnełlałłłi'fl, Bt'ffm. ltandława .. IUH'lllJł&n1llBTIBJ8 łlan'1fiawa, Budowa kolektorów i ankrów jak również wvkonywanie wszelkich 
Jlł'HHil hi:rn~l~1H, lłsnagrafla (polska i niemiecka), piHnlll na części do maszyn elel<trycznyeh. 4313 _,-p 
matzynael1 1 mne przedm podług programu Akademii handlow. Skład wszelkich artykułów elektrotec1mleznyeh.. 

. P. s. Dla bezrobotmch· pracownikow handlowych będą 
wkrótce utworrnne w god~;naeh przed ,ołudniowych i popołudniow. 

KuPsy g:ratłso'W'e 
Języ-dm. I HUk ~anąłaW)'cb.. S~czególy i zapisy w kancełaryi. 

Zapisy ~odz1enme przy1mu1e kaneelarya kursów od 10-1 
przed połudn i od 5-9 oo poŁ 

Biuro ogłos,;eń „Kuryel"', H. Kustow, Piotrkowska &O 

Lłeytaeja przym.uso"W"a. 

. We ~t.~rek, d. 27 lutego r- b. sprzedam. przez licytację 
publiczną m plus: · 

. l) o godz. 91{, -przed ool., ul. Piotrkowska 92: 1 sof~, 
1 szafę, 1 stół, l stół. 6 krzeseł, 1 stół do samowaru t che>
dni~ ,1 linoleum, 2 pluszowe kołdry, l wagę, 1- stót l biur
ko i nme orzedm.; 

2J o godz. 9 '/, pr~ed ·pot., ul, Piotrkowska · 92: l ma
szynę do i;,zyc1a, l szafę; 

S) o godz. 9 przed pot, ul. Piotrkowska 12Z: l Jodo. 
wnię, l kredens kuchenny, 1 sofę, 1 toaletkę; 

4) o. godz. 10111 nrzed poł., uL. P1otrk owska 128: 1 sza
fę dOubrań, I umywalkę. l stoł; 

5} n godz. 1111„ przed poł., Górny Rynek 7: 1 kredens 
l długie lustro, I sofę, l szafę. I rel{ulator, 1 stół· ·' 
· 6) o godz. 1~1'4 w pot. ul., Nawrot 68: 1' kredens, 1 
lustro, I sofę; · 

7) o godz, 1 po poł, ut M!kołajewska 61: .l kredens· 
8) o godz. 2 po poł, ul. Mikołajewska 29: 1 obraz: 

CnOolus"); 
9) o godz. 21/ 2 po pot, ul. Tar~owa 56: 1 kredens. 1 

stół, . .1 maszynę do s~da, 1 regulator, 1 szafc; do ubrań 1 
1 stohk ·do samowaru,. 7 kołder pluszowych, 1 kredens ku
chenny, l lustrd. · 

4315-1 . ·'' IHazyozek, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 

Zwraca się uwagę, ażeby do zamkniętych 
pomieszczeń, jak: piwnice, sklepy i t. p.., w 
których z powodu mrozów mogłyby zdarzyć 
się uszkodzenia gazociągów, 

nie wchodzić, pod grozą 
eksplozyi, z światłem. 

O każdym, choćby w najlżejszym stopniu, za
. uważonym ulatnianiu się gazu, należy bezzwłocznie 
zawiadomić gazownię, 1 argowa Ir„ 34,,.. 

Zarząd 

Oazowni Miejskich w Łodzt 

~zkuła Toc~niczna 1 Ło~zi, Pańska 1 

TE :K gTuu;i\1Ęni~żmoło1cnwą 
,(, „ • ·~ PIEGI K. Ka"Ureckl 1 S~ illllllllllllllilll-11111111181nllm_..il'lllllllllll!lll!lml-118dl 

rozpoczyna 1 Marca Semestr Wiosenny. Za.olsy nowych kandyda
tów na sem. l. 2, 3 i 4 przyjmuje kancelarya codzienme. Uo klasy 
przygotowawczej zapisy kandydatów z wyksz ałcenrem ooczątkowemć 
Cały kurs trwa B lata, dla kandydatów i kandydatek z wykształce--· 
niem i!redniem cały kurs rozłożono na l l/1 roku, Czynne są od„ 
działy: budO\'-;l<lny, mechaniczny i. ele~trot~chniczny. Bli:tszych in„ 
iormacyi udziela kance! arya codz1enme między s-1. 4198-fi• 

Lódż, Przejazd 42144. . Masz.vnv o ł'' (Adl Reprezentant g14zkiego pnedsiębiorstwa dachówek Reins<;h i Peuer- ··. . J,.:...J · ' ' •. rze . er) 
steln, Wrocław 6 • do pis~a 

BhlN ·•rto~ „Kurrel""', H Kustow. PfClltrkowtJl«t OO. 

l ••lliiiiiimiiiiiliimiiiiiiiiiiaiiiiiiiam•lllll I Uły:wanu .muiyny mssysłkhsk sysf1mdm. Wszelkie przybory do ma-
"" • szyn. Warsztat reparacyjny. 

Biblioteka Pn~Hczna w tndzi u0::ui~~i1o~:::~:~m 
Talk:um. we wszystkich gatunkach Nauka pisania na maSJzynaeh. 
Kaollnę, Grąfit, ARNO l.D C H A S I li S, Łódź. Piotrkowska Nr. 55 

P:erwszefistwo mieć będą kandydaci, którzy już praco· 
wali w tym kierunku. Oferty z podaniem kwahllkacji i wa
runków należy składa~ tylko piśmienne w lokalu Biblioteki 

ZfnltWeiSS, Gips, 
Kosy 1 ste:rpy, 

poleca: R.· Seidengart, Sosno'wiBG. 
Pr11dsta1. I Łodzi: I. Kry•zek, lidZBWSkl 75. 

Zatwierdzona przez władzio 

Uyma · ftrtydy&zna Szkoła Rzernio:ł . dla Kobiet 
Apolonii Kopydłowskiej, 

'·. Piotrkowska 154„ · 
· .Kurs ~~szv. i niższy. Końeząee lmrs. otrzvmują, PATBNfY 

NA NAUCŻYCIE.LKl ROBÓT w .szk~ach ludowyc~ i kiero
'\'rnic"?:ki w szkołaGh robót Wykładane są pr~edm1ofy: ha~t 
biały kolorowy' i kościelny, koPzykarstwo, guzikarstwo~ króJ, 
kwiaty, slojd, robo1y frebJ01vskie, introligatorstwo, Wfpalani.e 
na drzewie, wyrzynanie na szkle, malarstwo, rysunki, wyc1· 
·nanki or.az wszelkie' roboty µ raktvczne i artystyczne. Dla ml• 
nczy~l11l11k · 11u11wyn1J, fr11b1ann1r I bclmmiar11k kura 1u.1§pl11zny. 
Zapis uczenie: codziennie oo 2-7. Ola niezamożny<;h ucze
nie prowadzona rest oddzielnie sala zaj!łć oraz nauką robót 

· · recznych la opłatą Sr kap,. fygCUhtiOUl'O. 

• cr'1• łt Ku~tow1 Plotr1eow11k11 1111. .14311-
Publieznei, Piotrkowska 150. 4:?66-'>. 

yróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

li li 

i Em. Ił 1 larnali1 -. . · I l,alrJki Gbnlimi "''· 
· · poleca hurtowo firma: . . 

·Edmund Bogdański ~~,!?~!;t~~ka.8\~~~. 
(Skład towarów · kołonialny;b, Guldemiczynh, kannnv i mydła). 

Paczka 22 k. Pnsą t1daC 1niziłl Paczka 22 k. 

K11mlarz s ądawy przy Są.dacii 
PDIUl}U m. łillliZI 

B. MAB.KOWSK) 
ogłasza, ~e dnia 27-~o lutego 
1917 r. od godziny 10-ej ram> 
naznaczone sprzeda.te ruchomo„ 
Sci, a mianowicie: 

pod !'i 4.0 przy ulicy Widzew„ 
skiei: szaiy, stół> krzesła, biurko, 
otomana i inne przedm ; po:' 
.i\i 22 przy ulicy Mikohi1ewsk1ej! 
kredens, szafa, stól, tremo 1 in„ 
ne pr.zeum. 4293-lr. 

Komisarz Są.dowy, 
MUkDWllłd. 



ielęgnowanit 
włosów 

tuS podstawach naukcwych. 

Nafl,t?JplWIJ środek, wmiac

n1,aJący wlOBfl 4 utnymu.. 
1qpv J6 w~ stałł46. 

• • I I 
Przedstawicielstwo Akc. Tow„ trans
portowania towarów „HANSA" 

Łódź!.' Piotrkowska 53 

2679-9 

niniejszem zawiadamia swoją sz. klientelę, że otwo· 
rzyła w Warszat~łe przy ul. Nalewki 25 własną 
filję. W szelki ego rodzaju ładunki przyjmu.ie się do 
wszystkich miejscowości Królestwa, Litwy i Kurlandyi. _ 
Clenie. AsekuracJam hdmsso. Przyjmowania na ikład. 

Biuro Ogłosz. ~Kuryer~. Piotrk 60. lllil!Blllll!lllll!l!llli!!I 

~ CD RYNA I 
marki „Dl.". Fahlbe:rgau l 

: u!II COI"r·1m1 taódi, ·Iłu iA U uy, Zawadzka 38. 
4117-2 

Ak11szerka 
. - lt. Piplkowa~ -
z dyplomem Ces. Ak. w Peters

! burgu, prakt}'.kują,ca 25 lat, przyj. 
mu1e od 12-5. 

Łódź, Piotrkowska 132, 
i w podw„ I wejście na lewo, n p. 
'· na prawo. 4004-10 

:p1u110 kupię .. 
Oferty w administraeyi 

. „Godziny" w t.odzi pod 

. tez. J\f2 100°'. 5221-7 

I +lllllll+lllllll+llllllll 

Magazyn o~uwia I 
ł I' • 

1 w. o onnrnuo 1 

'' 

Kobieta w roli detektywa, 
Pies. tandedarz9 akcya ł.'J• 

wa. 
?rześliczne widoki, wspa

niała wystawa, 
Nastrój, napi~cie ~ot rzecz. 

ciekawa. 

•• 

Dramat sensacrJq w 5·ola ozęśalsclL 

T I ' ó" t ły»IHlmll . 1 r zna ma erya 1 błuzkt · ::::. 
' ..... 

I_. SZAJA, Ł6dź_, Piotrkowska 41 ·f~ 
lewa oficyna, parter. 4000--Q ~ 

dram.at W' o•elu ~~śeiaeh. 

i I 
ł MikołajewRka 31. I 
'1. poleca duży wybór obuwia ł 
'lf' od najwykwintniejszego do 

Dramat pow1ższ1 podczas demonstrowania w stoHcaca. ea.uropeJsldch. Jako to 
w Berlinie, Wiedniu, Kopenhadze I . Budapeszcie omawlapy b:wł przez prasę stołecznę 

I najskromnieiszego ··' 
po. ~emuih mn~~iwiłi przy- I 

'Il' stępnyim. .. 
~•&11>-..lilllll•~ 

~ij;J4-l5 

I Ważne dla handłu]ącychl 
K1nzy11ta11::iłl z 1:1ka'.tyl. Z powo
tlu !ii<w1dacyi interesu nabyć 
mo:1.na b ar d z o ta n i o różne 
l"esztki barchanów surowych 
1 kolorowych letnich i zimowych 
lak rówmeź chustki zimowe, od
tinki na męskie t damskie u
brania okrycia. także różne 
-ca1gi. !iEHiź, ul. Whl.ZiHl.ISka ł!J, m: 10, front, II piętro na prawo. 
CETIY statE. 3H19~10 

Hnuka 1 wy&nowante. 
lfonf'.litrrio!łi~ francuskiego u
HGl;i.il.iW uw!nu dziela w komple
tac!1 iekcy1 gramatyki konwersa
cyi i hteratury za 3 rb. nuesię· 
cznie. Adres w admimstracyi „Go
dzinyw 3-i po poł. 4'.;{5;,!-1 O 

\lfotHlfrf"ir1.~i polskiej Gabelsber
llumu~ U in gera r.aucz.ę dok.ład
rne za plH gouzmy, dyktanda 
cou.z.ennie, Nawrot ol.a, m. :.:4, 
oa 7-cj w1ecz. 4~44-;;: 

lfowf!lti poisk.. gimnaz urn, włada
łh.!litffi iący dobrze Jęz. niemiec
kun$ p;;:;zukuje . 1ekq1, przyspo
::=.abia Oil A uo lll Kl. i uuzieia 
pomocy słaoym ucz. po c:enacH 

· prz:;,,::tętrn)ch lub też za obiauy, 
Owny w aum. „UO\.lzrnv~ wt.o• 

' dzi pud ,JL K. ". • 4!itil1-J,o 

jako on urso"We arc:r ziało 
pod wzghjdem treści Jako tai gr,1„ 

Orki ostra Symfoniczna, skła~ajqca SiQ z . 35 osób prz9011wae ba dzle do . obrHó1 J1kot1i pod· 
CZoS antraktów, po~ kiorunkimn I koncortmistrza b. O. t p. 

POHlJlriiin posady, praktykanta 
• 1U1 li\tił~ rolnego lub ogrodni
czego, ewentualme jakiejkolwiek
bąciź posady pisarza na wsi. 
Wymagania bardzo sl;.,omne. 0-
:erty w administracji „Godziny 
tlolski" w ł:.odzi pod „Prakty
kant". 4<!64'-ż 

ZHHBDO ~ Szan. Publlcznof cl z koncurtóm . m IBIBDOWIB. 

ilntrzohn~ z;araz . zdoi.na panna ~ial'z. yny d~ szyai~ najtaniej . ku
ru · ~)„ u cto ubrerama kapelu- NI IJ u p1~ moina w domu 
szy. Wiauomość: ł.ódź, Widzew- prywatnem. tó~, Brzezifiska 10 
:>ka 7. m. 22. 4250-2 . r> lacek. 4296-20 

A, 

I !Jl - -":fi'-

-. _ ,1arn11skflś 
;Akcyjne To1anntn Pal· 

111111: · zatław rucht111riol 1-
(Lombard Ak~ 
Oddpiały Ł6dllie: . -

1 znchodlla Ir p n · . ~: 
n Pam laJn · 11 łDabJmb tł · 
zawiadamiaj~ ił .1-YG IHRI ł. / 
r. I dni i1111tęp11~111 ~b~----~_.:: ··· 
b~dzie w sał1 hcy1:aCYJn_eJ . lł_-, __ .lll_. ... ~ w. Zullmlll(BJ Ir. lf-.;;Al ···;.; 

-;;~~: 

trnYTł~Y 




